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L w ó w  13. stycznia. 
^Nl&znany nam jest jeszcze w całości 

s%ojej wynik wyborów do parlamentu nie­
mieckiego, z/ tych wszakże wiadomości, któ- 

* afe mamy przed sobą. najmniej uprzedzony 
zestawić musi horoskop, że czarne punkta 
na niebie pruskiem zaczynają mnożyć się i 
powiększać. Mniejsza o to, że stronnictwo 
kanclerza, przezwane obecnie narodowo- 
serwilistycznem, poniosło nie jedne porażkę 
dzięki złemu wrażeniu, jakie w kołach in­
teligentnych wyborców zrobiła bezwzglę­
dna uległość w kwestji ustaw sądo­
wych Charakterystycznem jest wpraw dzie, 

fu okręgach w Berlinie uległ po- 
i socjalistom sam prezes Izby, 

*k tak gorąco przez rząd popie- 
iawet .Ab Mig. Ztg7 do każdego 

egzemplarza swojego dołączyła arkusz kar­
tek wyborczych z nazwiskiem kanclerskiego 
kandydata Tryumf postępowców, a nawet 
tryumf klerykałów i partykalarystów nie 
jest groźnym dla niemiecko-pruskiej idei

rpaństwowej. Kto zna wykształcone war 
stwy narodu niemieckiego, ten wie. że 
wobe<p wewnętrznego nieprzyjaciela potrafią 
one Aomimo wszelkiej różnicy zdań i dążeń 
skuroió się, zszeregowaó, i słuchać władzy. 
Karność jest cnotą germańską, która zna­
lazła swój wyraz w tych klasach narodu. 
Niebezpieczeństwo dla organizmu państwo­
wego, stworzonego zwycięztwami z lat 1866 
i 1870 —  a nadzieja dla tych wszystkich, 
którzy cierpią z powodu nieznośnej prze­
wagi pruskiej, tkwi w niespodzianym, 
a olbrzymim rozwoju stronnictw socja­
listycznych , który óezprzoczaie objawił 
się przy obecnych wyborach. W za- 

1 - miarze ugruntowania „cezaryzmu na mo- 
tłochu“ nadano Niemcom ustawę wybor­
czą, opartą na powszedinem głosowaniu. 
Kaidy Niemiec liczący 25 lat wieku g ło­
suje bezpośrednio i bezwarunkowo. W wiel­
kich! miastach, w okręgach fabrycznych, 
a wi|nacaheLc7PŚci już i  pom:ędzy robo- 
tm f c a ł t ł ^ j f t im i ,  otworzono tym sposobem 
pole la g ita c ^  socjalistycznej, która gdziekol­
wiek! cię rozwinię, podkopuje ideę polityczną, 
pa iS w ow ą i narodową, a na jej miejsce 
bdaw^a w^kę* o byt materjalny. Przykładem
tegw jaskrawym  była komuna paryzka, i nie 

i  bez zadowolenia spostrzegamy, że Niemcy
znajdują się na pocLyłości prowadzącej #.o 
katastrof gorszych, niżli te, które zaszły we 
Francji. Gorszych, bo warunki bytu ekono­
micznego Niemiec są o wiele niekorzystniej- 
szemi od francuskich, i sztuka traktowania 
ran sm arnych obcą jest i obcą zostanie na 
zawszje rządom, których jedynym punktem 
wyjęcia jest rygor kapraiski. Niedalekim
jest ponoś czas, w którym kwestja .chleba 
nie bez bifsztyka“, jak trafnie nazwano kwe- 

s stję socjalistyczną, wsirząśnie podstawami
pierwszej dziś militarnej potęgi w Europie.
Nie mamy powodu ubolewać nad tern.

W szystkie wybory uzupełniające do sejmu 
krajowego z gmin wiejskich, k tóre odbyły się 
przedwczoraj, wypadły dobrze, o tyle przynaj­
mniej, że nie zwyciężył nigdzie żywioł antina- 
rodowy. W  Z  y w c u wyszedł z urny p. Jó ze f 
Ł a z a r s k i ,  były organista, obecnie wójt z Je -

leśnej, 61 głosami na 108 głosujących, przeciw 
p Chwalibogowi, prezesowi rady powiatowej. W  
L  e ż a j s k u wybrany p- M arjan W  o d z i ń s k i ,  
sekretarz gminy, 68 gło~ami przeciw hr. W. 
Rejowi, który otrzymał 49 głosów. W Ł a ń  
c u c i e wyszedł z urny ks. Tomasz K o w a l  
s k i, proboszcz r. k- z Siennowa. Swiętojurcy 
ponieśli walną klęskę w L r z e ż a n a c h ,  gdzie 
kandydat ich ks. Pawlików m iał zaledwie 8 gło­
sów, a walka toczyła się na serjo tylko między 
kandydatami narodowymi. Z  tych  wybrany dr. 
Marceli M a d e j s k i ,  82 głosami. P . M aksy 
milja.n Dobrzański miał 40 głosów, sędzia Łuua- 
siewicz 3 głosy, starosta  M adurowicz i p. Ma 
ksymowicz P° 1 głosie. Dobra to odpowiedź na 
zarzuty, że w gminach wiejskich nie może przejść 
kandydat narodowy, jeżeli nie jest starostą.

Korespondencje polityczne „Da. Pol.”
k u k a r i  u t  10. stycznia

(w) K ioby chciał przekonać się o tern, że 
całe obecne zawikłanie pomiędzy Rum unją a  W. 
P ortą  jest dziełem naszego bratjanowskiego rzą­
du, dosyć przypatrzyć się najbliższej przeszłości. 
Insynuacja i odwoływanie się chociażby do tak  
przekonywających faktów jak ostatnia pielgrzym 
ka naszych ministrów do Liwadji, nabierają atoli 
cech prawdziwych, gdy odnośne fak ta  zszeregu- 
jemy *v logicznym porządku, zostającym w zwią­
zku z ich przebiegiem historyoznym.

Od czasu nastan ia  rządów p. B ratiano, Ru- 
munja zachowująca pozory przyjaznego stosunku 
z W . Portą, od razu  zmieniła swe postępowanie. 
Potajemna dotąd pomoc, okazywana powstaniu 
słowiańskiemu, zamieniła się w jaw ną, a  ocho­
tnicy moskiewscy i wszystkie rekw izyta wojsko­
we przeznaczone bądź dla Słowian bądź dla Mo­
skali i Serbów znalazły się tu ta j Jak u siebie w 
domu. Po koncentracji zaś moskiewskiej nad 
Prutem , nikt już więcej nie w ątpił, że Rumunja 
jes t z góry skazaną na przyjęcie nie tylko arm ii 
moskiewskiej u sie b ie , lecz i do wystąpienia z 
nią wspólnego. Tak rzeczy stafy aż do zwołania 
konferencji stambulskiej. Tu p. B ratiano posta 
nowił działać doraźnie i w tym celu pndkopa 
wszy p. Ghikę, wyprawił brata swego D em etra 
do Stambułu, który oparł się natychm iast o Igna- 
tje w a , z pominięciem nawet posła niemieckiego 
W erthera. Nie długo jak  wiadom j trw ała  niepo­
radność turecka, i oto stanął na czele W . Poi ty 
M idhat-pasza. — Mąż ten  stanu bystrego wyro­
ku  iopatrzj ł natychm iast niejasność w postępo­
wań.u rumuńskiem, i postanowił ją  wyświecić w 
lojalny sposób W  tym  oclu zaraz po swem za- 
nominowaniu, udał się do gabinetu bukareszt- 
skiego z propozycją, by w i a i ie targnięcia się 
na Rumunję przez wojską m eprs/jaciulskie, wol­
no było armji tureckiej ją  posiłków ió, a  to w 
tea  sposób, że oddziały tureckie zajm j n iektóre 
pozycje na lewym brzegu Dunaju, miał tu  w. 
wezyr szczególnie na względzie K alafat. Gfa' i- 
uet jedaak odpowiedział na to, że achowuje 
swoja neutralność i powołał się na trak ta t pary 
ski. Tymczasem konszachty z Mikołajem Miko 
łajewiczem jako też mobiJiaiacja i uzbrojenia po- 
zycyj naddunajskich postępowały w gorączkowym 
tępię ze strony rumuńskiej przeciwko Turcji. 
Pomimo to pojednawcze usposobienie W .  Porty  
względem Rumunji nie ustawało, na dowód cze­
go nastąpiła misja Ali beja, który obiecywał zu 
pełną prawie niepodległość, byle rząd rum uński 
s taną ł po stronie tureckiej. P- B ratiano  uznał 
jednak za stosow ne, pierwej porozumieć się z 
Kiszyniewem, zkąd mu naturalnie doradzono o- 
depchnięcie tureckich propozycyj- Turecki wy- 
uaunik wyjechał z niczem. Cóż dziwnego, żeW . 

P o rta  mająca takich wazali jak  Serbja otwarcie 
w wojnie z nią zostająca i Rum unja skrycie ku 
tem uż celowi dążąca, musiała nieco rozstać się 
z formami grzeczności względem nich i szorstko 
oznaczyła ich stosunek hołdowu.czy w paragr. 
I . Y I I  i Y I I I  nowej konstytucji?

Dowiedziawszy się o tern, rząd  rumuński

29. zm. wezwał swego ajenta w Stambule, aby 
ten się rozmówił z ministrem spraw zagrani­
cznych Salw eteu paszą. Lecz ponieważ kon­
stytucja została ogłoszoną 30, przeto ajent udał 
się 31 do Safweta paszy, protestując przeciwko 
ubliżeniu godności Rumunji, zawierającemu się 
w nieuznaniu jej niezależności w nowej konsty 
tucji. k tóra wyraża się o niej jako o prowincji 
uprzywilejowanej i dynastji Donenzoliernskiej 
nie uznaje. Safwet pasza odpowiedział na to ■ 
jR um uaja zawsze była i je s t dotąd niczem in 
nem, jak  tylko prowincją turecką.44 Tego trze 
ba było właśnie p. Bratianowi, by zaciągnąć 
niechętny kraj pod swą churągiew moskalofilską. 
P rzybyła mr nadto niefortunna bistorja Itzkań  
skiego telegrafu, i sprawa cała s ta ła  się przed­
miotem interpelacji w izbach. Satelici bratia- 
nowscy rzucili się pomiędzy czerwonych i tak 
się zawinęli spoinie, że mieli od razu większość 
głosów po swej stronie: "ISa nic • nie zdał się 
gióo wymowny posła Mikołaja Biaremberga, 
człowieka zacnego i znającego gruntownie sto 
sunki moskiewskie, który przekonywał wszy 
stkich, że zajście obecne ject dziełem p. B rad a  
na, chcącego kraj rzneić w objęcia Moskwy.

Bratiano broni! się najniezręczniej, ale wszy 
stko było z góry podgotowane, i uchwalono wnio- 
sbk (79 głosami przeciwko 9) zaprotestowania 
przeciwko niektórym wyrażeniom no vej konsty ­
tucji tureckiej. Gdy przyszła atoli sprawa przed 
senat, na dwóch tajnych posądzen iach , nie tyle 
oburzano się na W .  Portę, ile na rządy p. B ra ­
tiano. Najmocniej powstawał wioe-prezes senatu, 
Cogolniczanu, przeciwko ministrowi spraw ze­
wnętrznych , Jo n escu , który chociaż nie mocka- 
lofil, daje się wodzić na pasku stronników prze 
ciwnego obozu. Rozgorączkowanie było takw ie l 
kie, iż żądano dymisji gabinetu Bratiano , jeśli 
nie całego, to przynajmaiej w części. B urza ta  
skończyła się jednak wbrew wszelkim oczekiwa­
niom na koizyść wniosku Izby, który otrzymał 
sanucję senatu — spryt bowiem czerwonych w 
połączeniu z wpływami moskiewskimi, i tui,aj za 
wczasu potratiły sobie zapewnić większość. K o­
niec końców groźne ultim atum  bratjanowskie 
powędrowało do Stambułu, a kozłem ofiarnym 
padł m inister robót publicznych Sturdza, nie mo- 
skalofil, który onegdaj podał się do dymisji.

Cel tego manewru B ratiana aż ca lto  wi łą ­
czny — oto pragnął swem wystąpien.em po­
pchnąć W. P ortę  do jakiego kroku nielegalne­
go, mogącego usprawiedliwić wobec mocarstw 
gw arantujących zdjęcie z Rumunji więzów neu­
tralności, i wejście tyea—Hposobem na drogę ja ­
wnego sojuszu z Moskwą. Bo jeżeli ta  ostatnia 
dotąd cierpliwie zaosi dotąd pociski na  konferen­
cji i śmiech homeryczny Enropy z jej tohórzo- 
stwa, trzeba to  prztważuie przypisać tej niefor 
tannej neutralności, k tóra gdyby raz  została na­
ruszona przemoeą, natychm iast sprowadzi pro 
test, oraz czynną interwencję mocarstw podpisa­
nych na traktacie paryskim. W ie o tern, jak się 
pokazuje, M idhat p a sz a , i przygotował niespo­
dziankę naszym Moskalofilom. Dzisiaj bowiem 
mż nadeszła wiadomość do m inisterjum , że W

króla bułgarskiego in 3pe błahoczestiwego M i­
kołaja Mikołajewicza? A  co znaczy ów kongres 
bułgarski na żołdzie raoskiewsFim, albo cara ta  
gospodarka moskiewska i c iąg łe , acz ukryte u 
zbrojenia? — Odpowiedź na to p. B ratiana nie 
zawodnie nastąpi wkrótce, tylko nie wyjdzie 
ona z jego ust, ale z paszczy dział moskiewskich, 
jedynych argum entów do dalsztj polemiki pana 
prezesa ministrów z W . Portą.

L i p s k  11 stycznia.
(M.) Dzień wczorajszy jako dzień wyborów do 

reie.hsratu wstrząsl całe Niemcy do gruntu. Wal 
Ka zacięta, do tej pory nigdv partja  tyle zawzię- 
ści i wzajemnej nienawiści nie okazały, i nigdy 
dotąd z taką gorliwością nie gotowały się do 
walki. Będąc świadkiem te j waiici w Lipsku 
chciałbym choć slaby zarys tegc co tu  w iizia- 
łem wam skreślić.

W szędzie gdzie istm eje choć jaki rak i cień 
parlamentaryzmu, istnieć musi opczycja. P rze 
ciwko stronnikom Bismarkowskinr, k tórzy  nazwę 
nationai-'iberałów  przybrali, a którzy zwykle 
staw ; czoło przy pierwszem i drągiem czyta­
niu większych projektów rządowych, by przy tr ie -  
ciem stosownie do woli B ism arka głosować, 
istnieje w N iem czech: 1) mniej lab więcej' za 
dawną auionomją tęsknąca opozycja i ta  przeci 
wna wprowadzeniu wszystkiego choćby nawet 
dobrego, lecz ich indywidualne i nawykowe p ra ­
wa naruszającego, ma swe odbicie w partji kon­
serwatystów; 2) dążąca do prawdziwych ule 
pszeń towarzyskiego ustroju pod chorągwią po 
stępowców, i wreszcie 3) klasy uciśnione, prole 
ta rja t i poetyzujący politycy stanowią trd ljji z a ­
stęp a  ich miano socjalno-demokraci.

Razem działając opozycja ta utworzyłaby 
p o tęg ę—lecz rozstrzelona, niezgodna między so 
bą, wzajemnie z sobą bojując, pracuje prawie 
zawsze na korzyść Bism arka i jego stronników, 
jak  to i obecnie miało miejsce.

r o r ta  przeprasza za mimowolne uchybienie w 
konstytaij-, k tó r i  n i e   ’u i j . —  ze zteJ w°li> ale poprustu
brakiem dokładnej stylizacji zgrzeszyła przeci­
wko Rumunji. Grzeczność W . P o rty  je s t tak  
wielką na razie, że przyrzekła naw et saiysfak 
cję Rumunji, N ie trudno odgadnąć, jaka to bę­
dzie satysfakcja — oto dopiszą do konstytucji 
parę paragrafów, określających dokładnie s to su ­
nek do państw hołdowniczych, a nie prowincyj 
uprzywilejowanych. Zapewne będzie tryum f nie 
mały — podług stawu i grobla

Decyzja W. P orty  w praw .ła w niemały 
kłopot aranżerów wkroczenia M oskali. W  związ­
ku z tem, jak  powiadają, jest wyjazd w czoraj­
szy br. S tuarta, ajenta moskiewskiego, do K i- 
szyniewa, a p. Bratiano najsolenniej zapewnia, 
że jes t za na|kompletniejszą neutralnością i po 
kojem. W olno tylko zapytać pana prezesa m iii- 
strow: na co pozwala organizować się legjonowi 
bułgarskiemu, jak wiadomo przyszłej eskorcie

Bebel August, z profesji tokarz, obywatel 
L ipska, je s t jednym z przywódców partji socja- 
liscyczuo-demokratycznej Obecnie będąc w L ip ­
ska słyszałem go dwa razy mówiącego, i dzi­
siejsza korespondencja nim się głównie zaj­
mie. — Człowiek ten z dziwną zdolnością i 
szerokiem (choć może powierzchownem — nie 
znam go osobiście, a tak  słyszę) wykształceniem, 
jest w stanie mówić z energją godziny całe bez 
zmęczenia (mowa jego 3, b. m. trw ała  2Łi* go 
dżiny). N a czynione zarzuty ilł braknie mu. ni 
gdy siluych argumentów do odpowiedzi, a  co 
większa, przeciwnicy sami n.e tylko nic mu za 
rzucić się nie odważają, lecz prawość i działa­
nie w skutek głębokiego przekonania przyzneją. 
żałnjąc, że człowiek z takim  talentem  na obtę 
dną socjalizmu wszedł drogę. Niezawodnie, wiel 
ka to dla nich szkoda, bo Bebelowi równie zdol­
nego przeciwnika wystawić nie mogą.

Tu w Lipsku partja socjalno demokratyczna 
postawiła kandydaturę Bebela. D . 3 b. m. na ze 
braniu ludowem w Tonhalli, Bebe! trak tow ał 
kwestję kobiet w obecnym stanie społeczeństwa 
niemieckiego, i .■? prawdziwie mistrzowską sztu­
ką odsłonił rany i niedogodności dzisiejszego to ­
warzyskiego ustroju. K ry tyka jego silna, dowo­
dami poparta, a  dyagnosa tak  jasna, że przeci 
wnikom brakło nie tylko słowa żywego do od 
powiedzi (bo odezwania się kilku zwolenników 
rządu były tak  nędzne, że ich rachować naw et 
uie warto), lecz naw et służalcza prasa nie od­
ważyła się na krytykę jego tw ierdzeń. D yagno­
sa postawiona wykazała słabe strony społeezeó- 
skiego ustroju, a główną z nich obecnie panują 
cy militaryzm; po dyagnozie trzeba było podać 
lekarstw o. Tu, jak  wielu lekarzy i Bebel nie tyle 
był szczęśliwym, ile w poprzedniej części, malując 
przyszły szczęśliwy stan  zreorganizowanego na so 
cjalny sposób społeczeństwa, musiał odsłonić sła­
be strony dziś jeszcze’ niepraktycziiegoj progra 
mu, a  uznając koniecznem wywłaszczenie z po 
siadłości gruntowej za iudemuizacją, dodał wy 
chowanie młodzieży wspólne, konieczne i w wyż- 
szsm niż dziś stopniu dla ogółu, nawet wspólnej

kuchni zalety wygłosił, a tym sposobem nie ty l­
ko siebie i ldpę na ironiczne zarzuty nsraz.ł, 
lecz nadto nader a nader wielu z prawdziwe, 
opozycji przeciw carskim rządom Bismarka^, j e ­
dną myślą exproprjacji odstręozył i do obozu 
N ational liberaiów zawrócił.

Mowa ta  Bebela wywołała krzyki dzienni­
ków paTjom przeciwnym oddauych, które dodam 
tu nawiasem w sprawozdaniach swoich, mając za 
zasadę: cel uśvięca środk', rozbrat z prawdą za 
stosowną broń uznały.

Onegdpj ied j 10. b. m. w tymże co poprze­
dnio lokalu, przy nacieku niesłychanym, Bebel 
na zarzu ty  odpowiadał — a trafnie i grunto­
wnie takowe zbijając (kwestję socjalną nie po­
trącając) dotknął krytycznie obecnej poutyki 
Niemiec — a wziąwszy za punkt wyjścia siowa 
z racji uzbrojeń wypowiedziane w Rcichsracie 
„bez naszego pozwolenia n ik i nie ośmieli się dać 
jednego strzału w Europie1* — wykazał nicość 
nie tylko tych siów lecz polityki i potęgi nie­
mieckiej. Zarzucając Bismarkowi 'n ietrafność 
polityki, i twierdząc zfce po upadku N a p o le m a lll ,  
należało skończyć wojnę i tym  sposobem na fran­
cuskim narodzie zyskać sprzymierzeńca, zaborem 
Alzacji i Lotaryngii kupił Niemcom dz.edziczne- 
go wroga (Erofeind). — Zaoó*. Alzacji tc  dla 
Niemiec co W enecja dla A ustrji — prędzej czy 
później oddać je  wypadnie. Praw da że tc były 
niegdyś niemieckie prowincje — lecz dziś o N iem ­
czech wiedzieć nie cucą. Rościć prawa do pro­
wincji gazie Niemcy mieszkają lub m ieszkał, toć 
potrzeba wydrzeć A ustrji 12,000.000 ludności, 
toć to walka z Moskwą o K urlaudję itd. P o ­
lityka Bismarka robiąc z F ranc ji nieprzyjaciela, 
postawiła Niemcy w zupełnej niemocy — bo 
czemże dla Niemiec jes t przyjaźń M oskw y? — 
Mówią stronnicy B ism arka, on pokoju w Euro 
pie je s t tw órcą — a  toż walka na wschodzie 
czyż nie zaprzecza rema? Łagodniejsze postępo­
wanie Moskwy nie Bismarkowi lecz niegotowo- 
ści do walki i obawie zimy przypisać naieży — 
a owe moskiewskie procestacje przeciw chęci za­
boru są blichtrem tylko — bo ustanowienie z a ­
rządów prowincjonalnych i roztarganie jedności 
tureckiej na kraiki, będzie niejako uformowaniem 
goberu ij, których zarządcy od wpływu Moskwy 
uchronić się nie zdołają, lub temgBkwpływowi — 
ulegając, dobrowolnie obrócą T u rc j^ Jfc ra j, j zie 
wola Moskwy będzie wolą rządu — a w ^ ly  
biada handlowi i rozwojowi Niemiec za co . >li- 
tyce B ism arka dzięki należeć będą. — B i |& r k  
neutralnością Moskwy w czasie 
cją związany, aziś w kwestji wschodniej muTSeó 
musi i caia glorjola pacyfik&cyjua jest bańką. ^  
mydlaną.

Lecz Bismark we F ra n c ji , k tóra k u ltu rą  
swą na sta ian ie  się o jej przyjaźń najwięcej z a ­
sługiw ała, zyskawszy dziedzicznego wroga, dał 
Niemcom w zamian w M oskwie dziedzicznego 
przyjaciela — ale ten przyjaciel niełylko w przy­
szłości lecz i dziś interesom  Niemiec nietylko nie 
pomaga lecz najsilniej szkodzi, Gdy F rancja  by 
podnieść zrujnowany przez wojnę handel na nie­
które do Niemiec wywożone wyroby naznaczył* 
premje, pau Bismark wiedział jak zaradzić, by 
przemysł niemiecki od s tra t zasłonić. —  Oto na 
Wprowadzane z F rancji wyroby nałożył cło wy- 
równywające p rem ji, k tó ra  rząd francuski wy­
płaca. A le gdy M o sk a l, by swe próżne knfry 
n ape łn ił, nakazałjopłatę cła złotem i tym  już i 
tak  nieznośnie wysokie celne opłaty o 30 procent 
powiększając , dc ’ -,sz*y niemieckiej i tak w sm u - 
tn e n  położenia bęaącej fabrykacji szkodzi, pan 
Bismark nie źnal&zł żadnego środka i sam to 
wyznał publicznie, że nie jest zdolnym paraliżo­
wać woli serdecznego, dziedzicznego choć n ie­
wygodnego przyjaciela P . Bismark przeciwko 
woli przyjaciela środka znaleśó nie m oże, nie 
śmie — boć ten przyjaciel może się rozgLiewaó 
i wyciągnąć rękęjdo naszego wroga — Francji — 
a  wtedy w co się obróci cała niemiecka potę­
g a ?  — Bebel w jasnej, gorącej często dziwnie 
śmiałej mowie krytyknje błędy obecnych rządów 
Bismarka — wielkiemi ciosami stronnictwo n&-

Y Kronika lwowska.
( nJEine Ausrede.u Wojownicze usiław ania prasy perjodycznej 
W ybory w Turcji, N iedokładnie podsłuchana romiowa. N aj­
nowsze don esienie % Peloponezu. Czy p. Jenialkiewicz mógł 

być dygnitarzem Towarzystwa kredytowego t)

m Onegdaj wielkiego kniazia znowu coś zabu-
w lało w dołku pod sercem, w skutek czego zapo-

wsadane od dawna przedstawienie melodramatu
p. t. W ojna Wschodnia- musiało być odłożonem
na później. W ielki kniaź wykazał się wprawdzie 
w oczach Europy świadectwem, podpisanem przez 
trzech lekarzy; świadectwo to  atoli traci wszelką 
w agę wobec urzędowego zapewnienia, że w ca­
łej & m ji jest tylko 0 045 chorego. Pokazuje się 
tedy r co do tej choroby, że „es i*t nur sine Aa«- 
rede\ ^ j a k  mawiał p. dyrektor P ‘ąrkowski — mąż, 

f  nawiasem powiedziawszy, o wiele bieglejszy w 
i »grec!e“ od p. Feliksa ale zato nie tak  słynny 

jako orator. P . dyrektor nie lubił, jeżeli który 
z jego ucznióu, czując się nie przygotowanym, 
nie pjrzychodził do szkoły i składał się słabo­
ścią. Zdaje się, że Jego  Wysoczestwo je s t w ła ­
śnie w tem  niemiłem położeniu, a ztąd cała E u 
ropa ma zawód ogromny. J a  sam, ile razy w e­
zmę jak i dziennik do ręki i dowiem się, że z po­
wodów od redakcji niezawisłych konferencja nie 
rozeszła się jeszcze, mam ogromną ochotę cisnąć 
„odnośnym44 numerem o ziemię, i wstrzymuję się 
od tego ak tu  namiętności politycznej jedynie 
przez wzgląd, Lż u szystnie nasze redakcje za­
dają sobie w istocie wiele pracy, ażeby sytuację 
przedstawić jako naprężoną, a  wybuch wojny 
iako nieunikniony. W ielką w tej mierze pomocą 
j*st j"j wiedeńskie biuro korespondencyjne, któ- 

a odwoławsay w zapale przedsylwestrowym wia­
domość o przedłużeniu rozejmu, dotyohczM aa-

pomniAło nam wytłumaczyć, dlaczego Serbowie 
nie biją się z T urkam i? P ryw atne usiłowanie 
telegraficzne, wywołania u tarczki i»od Negoti- 
nem, pozostało bez skutku, a  w ątpić także n a ­
leży, ażeby się udało tak ą  pryw atną drogą, i na 
taką  plutę, jaka panuje w całej Europie, wy­
wieść Abdal-Ham ida I I .  z B ujnkdere nad Dunaj.

Muszę tu zresztą nadmienić, że i ja  nie 
jestem bez prywatnych doniesień z państwa oto- 
Jańskiego , z Grecji itp. W  Turcji odbywają się 
teraz, jak  wiadomo, wybory do parlam entu. Otóż 
donoszą mi z różnych okolic B u lg arji, że brak 
wprawy w życie konstytucyjne daje się tam  czuć 
nader dotkliwie. W  Ruszczuku próbowano za­
wiązać „klub postępowy bułgarski44, i zwerbowa­
no już do niego siedmiu członków, najęto wła­
sny lokal i podzielono s.ię na sekcje, ale z po­
wodu pory or indowej członkojwie rozeszli się do 
domu i dotychczas nie zdołano ich odszukać. N ie­
powodzenie to zniewoliło Bułgarów  i Makedo- 
włachów szukać pomocy u pobratymczego szczepu 
Nieboraków poi tycznych w Galicji. Zapisano 
z Shmbora dwa tuziny programów opozycyjnych, 
i wysyłka odeszła, ale program y były tak  „prze- 
cb idzone , że pi drodze rozlazły się równie jak 
„klub postępowy bułgarsk i“. Zwierzchność na- 
konieo muzułmańska miasta A dryanopola, chcąc 
przeprowadzić rzecz lege artis, udała się ’do prof. 
Zbrożka z uprzejmem wezwaniem, ażeby raczył 
przybyć tam  osobiście i oljąu kierow nictwo agi­
tacji przedwyborczej W edług pryw atnych  mo­
ich informacyj atoli prof. Zbrośek wymówił się 
od tego zaszczytu, a  to z powodu, że islam za­
brania muzułmanom jadać wieprzowiny, bez któ* 
lej, jego zdaniem, żadna agitacja wyborcza udać 
się nie może. Pism o szanownego profesora ma 
zresztą być arcydziełem stylu i log iki jeszcze 
więkizum od jogo mowy kaadyda^kiej w Sambo­

rze, i Oprócz znane) rozprawy p. F eliksa P . o 
wyrobach koszykarskich w Grecji (peri ton ko- 
ezaikion kaj ton opałkion, ob. K rou . L u  z r. 1873) 
żaden nowoczesny utwór literacki nie może z 

niem iść wporówuanie, jeżeli nie był drukowany 
w Ruchu.

R eszta moich wiadomości z Turcji je s t bar­
dzo niedokładną, stanowią ją  bowiem jedynie 
fragmenta źle podsłuchanej rozmowy między dwo­
ma politykami, krakowskim i podolskim. F ra ­
gm enta te daję w porządku, w jakim  mi ich
udzielono r ..... . Turcją (czy Turcio ? ) ......  znowu
16.000......  Koź-m an........  nie przyjęła i nie chciała
słuchać żadnych wyjaśnień  gotowa zresztą
dać mu pensję m iesięczną  zielony stolik 14
Zdaje się, że związek tych słów je s t następujący: 
„Turcja w ysłała znowu 16.000 nad Dunaj, a K o 
źmian pisze W P rzeglądzi: Polskim , iż W . P o rta  
propozycyj mocarstw nie przy ję ła  i nie chciała 
słuchać żadnych wyjaśnień, dając do zrozumie­
nia, iż rozbójnikowi gotowa zresztą płacić pen­
sję miesięczną, niż konferować z nim przy zie­
lonym stoliku.* J e s t  tc  wszakże tyłki mój do 
myął, i nie ta ję  bynajmniej, że w yrazy : „Koźmian, 
zielony stolik, 16.000, Turcją,44 mogą mieć mię­
dzy sobą także inny zupełnie związek, me ma­
jący nic aspóMego ze sprawą wschodnią, równie 
jak  „nieprzyjęcie* wydarzyć się może nietylko 
nad Bosforem, ale wszędzie, edzie ludzie wolą 
płacić stały okup niż dać się rabować na g ład­
kiej drodze. Mam nadzieję, że Harap, jako za­
pewne lepiej odemnie poinformowany w tej spra­
wie, przyjdzie mi w pomoc i wytłumaczy całe 
to zajście.

Mam h- koniec depesze i z Grecji, lecz „fan­
tastycznie lu tn ia  nastrojona* wtóruje tam pieśni 
nie .amętuąj i p o a u r g p r s e c iw n ie ,  b a rf io  w e­

sołej. Odkąd, po Słowackim, Schlieman wstąpił 
w grób Agamemuona, A trydzi nie siedzą tak  
cicho, jak  dawniej. Agamemnon w stał z grobu, 
i jak  słychać, wytacza Ofenbachowi proces c o- 
brazę honoru. To samo zamierza uczynić brat 
jego Meaelaus, z którym pp. M eilhac i H a le ry  
obeszli sie w istocie w spusób zupełaie niezgo­
dny z § 489 k. k. zakazującym wyjawiać cudze 
tajemnice domowe, chociażby naw et zgodn6 z 
prawdą. J e s t  atoli nadzieja, że synowie A treu  
sa, rozpatrzywszy się w śWiecie i spostrzegłszy, 
jak  okropnie teraz  lite ra tu ra  szarpie większe od 
nich znakomitości, np pędraków tarnowskich, p. 
Kocubejowicza, i innych, odstąpią od skargi i 
położą się napowrót do grobu. Najpoważniejszem 
odkryciem Schliemanna jes t atoli wykopanie pra­
wdziwej H eleny, a  bardzo szarmancką z jego 
strony rzeczą je s t to , że zamiast zatrzymać ją  
sobie lub darować jakiem u muzeum, przysłał ją  
p Dobrzańskiem u, k tóry  obiecał zrobić z niej 
odpowiedni użytek i pokazać ją  nam wkrótce 
W spaniałomyślność ta  ze strony Schliemanna nie 
jest bez związku z tą okolicznością, iż zapalo 
nemu temu badaczowi starożytności towarzyszy 
w wycieczce do Pelopenezu własna jego małżon­
ka, k tó ra  oczywiście nie mogła  ścierpieó królo­
wej lacedemońskiej pod jednym dachem z sobą. 
W itam y nad brzegiem Pełtw i nadobną przyczynę 
wojny trojańskiej, i obiecujemy gorszyć się jak 
najmocniej greckim jej kostjum em , pochodzącym 
z czasów, k tóre poprzedziły wynalazek robienia 
pończoch i trykotów!

N a raz ie , obok irytacji z powodu przewle­
kania się wybuchu wojny wschodniej, góruje we 
Lwowie za ęc ie , jakie budzi pierwsza pośmier­
tna  komedja F redry , wystawiona na deskach. 
Zajęcie to nie jest także wolnem od rozdrażnie­
nia. W suyicy y wielcy ludnie do m&łych in tere­

sów14 znajdują, że śp. F redro  przedstaw ił in te­
ligencję Jenialkiew icza w zbyt niekorzystnem 
świetle. Zrobiono naw et uw agę, że nie jest pra- 
wdopodobuem, ażeby t a k i e g o  „osła“ (przy­
taczam eom słyszał) wybrano dygnitarzem  To­
warzystwa kredytowego. K rytycy  tego rodzaju 
zapew niają, że w Tow arzystw ie kredytowem i 
w ogóle w G alicji, wszystko jes t prawdopodo- 
buem — jakkolwiek nie mam zamiaru utrzym y­
w ać, by p. Jenialkiew icz piastował w istocie 
jaki urząd lub m andat w tych czasach , lub w 
dawniejszych. A le gdzie wolni obywatele wol- 
nemi głosami oddają swoje zaufanie , tam  k ry ty ­
ka nie jest na swojem m iejscu, obowiązkiem jes t 
ukorzyć się przed większością , jak  słusznie tw ie r­
dził wczoraj nasz korespondent z Tarnowa. 0 -  
czywiście, wybór pada zawsze na najgenialniej­
szych kandydatów — wszak posłem z Tarnowa 
był długi czas dr. R u tow sk i, a posłem z Sam­
bora je s t profesor Zb-ożek. I  zarząd Towarzy­
stw a kredytowego spoczywał i spoczywa ztw sze 
w ręku najświatlejszych członków p. Jenialkie- 
wicza zaś nie ma w jego łonie, a jeżeli jest, to 
nazywa się iuaozej, bo „poczet szlachty królestw  
Galicji i Lodcmerji** nie z&a tak,ego najjw *^- 
Należy zresztą pamiętać, że kiedy F r ^  w ™  
swoją kom edię, nie było jeszcze w Galicji ża­
dnych innych wyborów, prócz d Towarzystwa 
kredytowego — gdyby był p istł póriuej, n w g - 
by był umieścić swojego bohatera “hJ® » '[ -
dz ia le , w Towarzyst wie gospodanraem, a im  
wet w A kaJem ji umiejętności, i niktby nie mógł 
zarzucić, że to nie jest praw lopodobnem.



tionai liberałów raz i —  lecz wczorajszy rezu ltat 
wyborów p rzekonał, że L ipsk  nie stosownym 
placem do walki na  polu idei — (ua polu krwi, 
to placyk n a le r  dogodny) a tem więcej idei ul­
t ra  postępowej. Lecz rezu lta t ton przewidziany, 
nie mógł być inny. Czyż można było oczekiwać 
żeby po przeszłotygodniowej mowie Bebela uzna­
jącej konieczność wywłaszczenia, tysiące w ła­
ścicieli domów dało mu swe głosy. Czyż od ma­
sy kupców, handlarzy, bankierów, kapitalistów  
można było oznaki zaufania dla Bebela się spo­
dziewać ? 5822 głosów które o trzym ał, są to 
głosy rzemieślników i ubogiej klasy. — Mało 
1am głosów zamożniejszej k. asy. F abryk  w sa­
mym Lipsku nie wiele, choć okolica L ipska od 
fabrycznych kominów często dymową, pokrywa 
się osłoną —  ale fabryki te  prawie wszystkie 
istnieją we wsiach otaczających s. niekiedy doty­
kających m iasta — lecz wsie te  do innego okrę­
gu  wyborczego należą —  i w  nich to  wielką 
większością głosów, obranym został budowniczy 
Demmler, główny na L ipsk  socjalistów przywódca. 
Gdyby opozycja się n ie  rozdzieliła — gdyby mowa 
przeszlotygodniowa Bebela wielu z opozycji od w e­
tow ania nie odstręc^yta (nie stawiło się z górą 5 
tysięcy wyborców) lab do obozu b ism ark o lsk ie ­
go nie napędziła — gdyby wreszcie masy bie 
dnegc ludu, pod naciskiem cłJebodaweów wotu- 
jące, wolno i śmiało głos swój wypowiedziały — 
zdaje s ię , że n»cionalliberalni nie byliby się dzi- 
siejszem  cieszyli zwycięstwem.

Dodać mi jeszcze wypa l a , że nationallibe- 
rałowic w ag itacji swej nie zaniechali ani przy­
pomnieć komplementów, które car W ilhelm  w 
czasie swe  ̂ jesiennej w izyty Lipskowi wypowie­
dział —  nie zaniedbali straszyć odjęciem nadziei, 
że jeśli L ipsk Bebela obierze, to mu siedzibę 
najwyższego eearskiego trybunału gdzie indziej 
postawią — nie zaniedbali obrzuc&ó postępowców 
kalam niam i i śmiesznością — me] wzdrygnęli się 
drukować fałszów, jak  to już wspomniałem — 
jednem słowem nic nie zan iedbali, przed niczem 
się nie cofnęli, by swemu kandydatow i tryum f 
zapewnić.

Z  tego co widziałem w Lipoku i co w ca­
łych Niemczech w iazę , chcę stresció stan społe­
czeństwa tntejszego. K onserw atyści przeżyli się, 
to rzecz natu ralna — zmuszeni łączyć się z kle­
rykalizm em , sym patji ogółu spodziewać się nie 
mogą — ra tu ją  ich przywilejów i autonomji 
przyjaciele.

N ational liberałów  komedja zużywa się pn- 
części —  dziś jeszcze silu — błędy postępowców, 
to icL siła. Przyszłość Jo postępowców należy— 
a w postępowców gronie socjalna demokracja na 
der jes t liczna — z każdym dniem liczniejsza — 
bo ją  powiększa nędza ogółu — stagnacja han­
dlu —- brak zarobku, słowem, niedola obecna, 
Socjaliści, t. j. ubóstwo mv przyszłość przed so­
bą — może przyszłość groźną — lecz brak im 
g en ju sza , któryby praktyczniejszą niż dotąd wy­
powiedziane utopie, budowę towarzyskiego (so­
cjalnego) sM łeczeństwa nakreślił. Ozy ten ge- 

' nyłfiz się i j K  kiedy się zjawi ? to^ kwestje nie 
przejrzane o ^p u d zk ieg o  oka. A le jeśli genjusz 
len d łng ' na ąiebie czekać każe —  ogólne nie- 
z a d i^ o le n ie , boć i uational liberałowie ciągle 
k r z a k i , żCjpą niekontenci, ogólny stan rozdra-

p m »  ■

ustaw  sejm już dawniej rozbierał. Sejmowi bę 
dzie przedłożonym zmian1 ony projekt U3tawy o 
urzędzeniu arsenału  berlińskiego. Cesarz dziękuje 
za liczne dowody wierności z okazji ostatniej 
uroczystości (70-letniej służby cesarza w wojsku), 
i upatruje w nich silną rękojmię, że P rusy , pie­
lęgnując prawdziwie monarchijzua i oraz liDe- 
ralne (?) instytucje, powołanie swoje w państwie 
niemieckiem i z tem  państwem spełniać będą. 
Spraw  zagranicznych mowa tronowa nie do­
tykała.

Sprawa w^ liodnia.

żni _ braku dostatecznego ukształcenia 
m atrspołeczeństw a gwałtownem m o/e zagrozić 

.^w strząśn ien iem ; nicukontentowanie ogólne, (boć i 
national liberałowie niby to o opozycji śpiewają, 
w opozycyjną baw ią się komedję) nędza mas — 
to m ateijały  palne , których magazyny z każdym 
dniem rosną — i m ateijały  u  \ k to  wie zkąd 
padająca isk ra  w płomień rozniecić może. C ię­
ża r ogromny Had trzym ającą w całości niemieckie 
społeczeństwo ręką nagromadzony. — Przybytek 
ciężaru rękę tę  złamać może.

Chciałem wam zdać sprawę ze słów jednego 
mówcy, z wrażeń jednej chwili — lecz w idzę, 
że to trudniej niż wysłowić własna przekonania— 
choć na wydanie własnych przekonań i uczuć 
często słów znaleźć uie m o żn a , lub nie wypada. 
C zu ję , że opuściłem nader wiele — zanotowa 
łem t o , co najsilniejsze Ha mnio zrobiło wraże­
nie — a p iszę , by wam dać po zn ać , jak  tu  na 
politykę B ism arkowską się zapatru ją.

Dyplomaci obradujący w S tam bule , nie wie 
dząc co począć, aby Turcje skłonić do ustępstw  
chociażby najm niejszych, podnoszą teraz  nową 
kwestje. Ot0 mówią oni, że cbrześcjanie mieszka­
jący w  T u rc ji, na przy padek wojny z Moskwą 
obawiają się wybuchu fanatyzm u muzułmanów, 
a więc mocarstwa europejskie powinne stanąć 
w obronie tych chrześcjan. N ie trudno odgadnąć, 
że rząd padyszacna odpowie na to kategory 
cznem zaprzezeniem , bo żadne państwo ji szcze 
nie p rzyznało , aoy jego poddanym groziło ja ­
ki okol wiek niebezpieczeństwo

Jeżeli możemy wierzyć prywatnej depeszy 
z Rzymu wysłanej do wiedeńskiego N . W. A  
bendblaUu, to członkowie konferencji naw et w ta ­
kim razie, gdyby leraźniejsze układy do żadnego 
nie doprowadziły rezultatu  ^  nie zamkną konfe- 
i encji oficjalnie, lecz przeniosą ją  do W iednia. 
Z  inicjatyw ą w tym  kierunku ma wystąpić po­
seł włoski. — Ciekawiśmy, co konferencja zy­
skałaby we W iedniu, kiedy w Stambule nie po­
trafiła nic uzyskać.

Zgodnie z tem , co nam wczoraj telegrafo- 
wan o ze Stam bułu , donosi dzisiejszy Tagblatt 

rubryce ostatnich w iadom ości: ,W e wiedeń 
skich kołach dyplomatycznych zapew niają , że 
najpóźniej w poniedziałek dnia 15. b. m. odbę­
dzie się o sta tn ia  konferencja. W  StatnLule wieje 
duch bardzo wojowniczy, w Seraskieracie u trzy­
mują , że sułtan sam obejmie główne dowództwo 
nad arm ją naddunajską J u ż  dziś przygotowują 
wszystko na odjazd Abdul - Ilam ida do R u­
szcz uku".

W edług  ostatnich rozporządzeń moskiew­
skiego m inistra wojny, armja południowa otrzy­
muje nawę dwa korpusy, tak  że teraz będzie ich 
' i c z y D w a  te  korpusy zostały utworzone z 
wojsk, które dotychczas strzegły  brzegów morza 
Czarnego, Obronakbrzegów będzie natychm iast po- 
raczona wojskom z okręgów dotychczas mezmo- 
bilizowanyeh Prócz tych korpusów, arm ja polu- 
n: .owa otrzymuje ciągłe posiłki z głębi Moskwy. 
W  tych dniach właśnie przybyła jedna dywizj 
z K aługi. Wczoraj, 12. b. m. miara ta  dywizja 
posunąć się nad sam P ra t .  W szystkie pułki tej 
dywizji są na stopie wojennej.

gid. 60 c t . , na budowę instytutu w D r oh owy ż a wy­
dano 57,945 gid. 9 2 1/a c t . , pozostało więc 24,286
gid. 6 7 1/a c t . , doliczywszy do tegu zapas kasowy z

Anstrja I TTęgry.

Ziemie Polskie.
Kurjer i Dziennik Poznański przynoszą nam 

dziś dotychczasowy rezu lta t wyborów z kilku o- 
kręgów  W ielkopolski. W  samym Poznania i p o ­
wiecie walczą kaa  lydat polski p. H ipolit Tum o 
z prezydentem  W lileubticherem. W mieście przy­
rost głosów polskich od ostatnich wyborów wy­
nosi 450 głosów, w ażny to już postęp, zwłaszcza 
że germ anizacja w Poznaniu była tak  s i ln ą , iż 
zawsze rozstrzygała szalę na stronę niemiecką 
W  okręgach szamotulskim, obornickim i niędzy 
chockim kaudydat narodowy hr. Stefan wilecki 
zdaje się mieć dotychczas przew agę n»d współ 
zawodnikiem Niemcem dr. Ronne. W .o k ięg u  
bukowsko kościańskim wybór p. Józefa Żółtow ­
skiego zapew r.óny ; w wrzesiósko-ple3zewskim 
p. Stanisław  Żółtowski walczy z m inistrem  Fal* 
kiem ; w wschowskim ks. T heinert zwyciężył 
Niem ca P u ttk am m era ; w krobskiem wyszedł z 
urny znaczDą większością ks. Roman C zarto ry ­
sk i; w udolanowskim waży się jeszcze między 
ks. F r .  Radziwiłłem a landratem  Giintherem. 
Z  innych okręgów nie ma jeszcze stanowczych 
doniesień. Dzienniki poznańskie wyrażają n a­
dzieję, że w walce wyborczej Polacy zdobędą 
k ilka krzeseł więcej, niż posiadaj ich dawniej.

W i e d e ń  11. stycznia. Dzisiejsze depesze 
z P iag i donoszą o przybyciu tam że jen. Czer­
ni ajewa. Około 3000 studentów i rzemieślników 
oczekiwało go na dworcu kolei F ran c iszk a  J ó ­
zefa, Skrejszowski z czterm a członkami klubu 
czeskiego wyjechali naprzeciwko do Uhrinowes. 
Z a  nadejściem pociągu t/um  przebił wszystkie 
drzwi szklannne na peron wychodzące. Wśród 
okrzyków namiętnych i śpiewania „Hej Siew a­
ne !* otoczono pierwszy powóz. Próuowano od- 
przągnąc kunie, ale pomewaź to  nie powiodło 
się, więc utworzono szpaler i śpiewano ciągle 
„H rom  a peklo.“ ę Je sao  re fra in  w pieśni „Hej 
S low ane,1 mającej tę  samą meiudję, co nasze 
„Jeszcze Boiska nie zg in ę ła .1) Wtem nagle 
z ty łu  dały  się słyszeć g losy : czek ejte ! i poka­
zało się , że Czerniejew z jsiubistami został na 
iworcm, podczas k.edy publiczność robiła owacje 
kompozytorowi Suppe, jauąoemu w powozie tea­
tralnym . uzęśó publiczności wróciła tedy i wy­
praw iała te same owacje Czerniajewowi, to w.1 
zjuząc mu do hotelu „arcyksięcia S tefana1*. 

±am na ulicy wołano, aby się Czerniajew ppka- 
Czerniajew_ parę iazy staw ał w oknie,

1 stycznia 1874 w kwocie 40,969 giu, 29 ct., pozo­
stał zapas z 31 grudnia 1874 w kwocie 65,255 gid. 
97 cent.

(f) Ufa wybudowanie nowego k o­
ścioła przeznaczył cesarz z prywatnej szkatuły 
Franciszkanom we Lwowie 100 gid.

(f) Zręczny złodziej. Na placu Krakow- 
sLiem skradziono dnia 1 1 - bm. z wozn kupcowi Li- 
bermanowi z Uhnowa 44 kilogramów mydła, 6 kilo­
gramów świec milowych i 22 kilogramów świec na 
ftowych. Złodziej zabrał ta  rzeczy w chwili, gdy L. 
wstąpił do sklepu, tuk zręcznie, że siedzący na prze­
dzie wozt woźuica nie spostrzegł tego.

(f) ś z t b ś a  j n z d  . Tomasz Pustelnik, wo­
źnica z młyna parowego Tirom a , powalił przez nie­
ostrożną i szybką jażdę <łaia 1 1 . bm. na ulicy Ja- 
nowsKiej ns ziemię izrae i>,kę Lipę I g r ę , którą koła 
wozn tak mocno uszkodziły, że musiar o ją  odwieść 
do jej mieszkania.

(f.) Z a  trudy twoje, starania 1 znoje. 
Te słowa wyryte były na puharze srebrnym, pamiątce 
iamilijnej, skradzionej w tych dniach p. Leokadji Ru- 
dyńskiej, zamieszkałej przy licy Zielonej p. 1. 19.

(f.) P u g i l a r e s  z  p ł e n f ą d z m f ,  małemi 
nożyczkami i dwoma biletami na wykład dta. Syr- 
skiego, znalazł czeladnik piezarAi p. Emil F ritz  i 
złożył w policji.

(f.) P o l i c j a  l w o w s k a  przyaresztowała w 
zeszłym miesiącu 917 osób, najwięcej za włóczęgo­
stwo (249), opilstwo (127), burdę (81) i żebranie 
(46). Z a  zabójstwo i podrzucenie dziecka aresztowano 
tylko po jednej osobie, typ dorożkarzy i 19 sług u- 
karano za'przekroczenie regulaminu jazdy i jegnla- 
mi^u sług i 5 osob za dręczenie zwierząt. me- 
meldowanie czynszowników pociągnięto do odpowie­
dzialności 24 właścicieli pcmiesztań i 14 szynkarzy 
i kawiarzy za nieprzestrzeganie godziny policyjnej 
W r. 1876 wynosiła liczba akt wniesionych w pro­
tokole podawczym lwowskiej policji 26.454 nu­
merów.

E t r e n l k a  t e a t r a l n a .  W teatrze hr. Skarb­
ka dzisiaj 13. bm. „"Wielki człowiek do małych in­
teresów" komedja w 5 aktach .Aleks. Fredry.

rodzinnego Jasła. Na rozporządzenie wiedeńskiej d y - , sterczą tylko tn 1 owdzie szczyty Irzew i górne p.ę 
rekcji policji rozdano im z funduszów policyjnych tra  domów Bydło gospoaarcze, konie i dziczyzna

zad
K ukunaotu terminatorów zaczęło krzycząc Sla*
T a “  I t f T w I r a l r t m  i  D a - a - i h    t- _r a “ Moskalom i „Fereat" W ęgrom. Jeden  z
członków klubu czeskiego wyszedł i prosił, aby 
lud się rozszedł. Go też zię stało.

Kronika .
Lwów d, 13. stycznia.

Sprawy zagraniczne.
N i e m c y .  B e r l i n  10. stycznia. W  dniu 

dzisiejszym odbywały się w całych Niemczech 
wybory posłów do parlam entu. R ezu lta t ich wia­
domym będzie dopiero za dm  kilka, gdyż obli­
czenie oddanych głosów 42 miljonowej ludności 
nie da się tak  łatw o uskutecznić. Dzisiaj też 

c jeszere powiidzieć nie można, czy n a r  ,< wo- 
Uberstlpe stronnictwo odniosło zwycięstwo lub 
nie. Żadnej bowiem nie może ulegać wątpliwo­
ści, że w obecnie walce wyborczej najważniej- 
szem jest p y tan ie : czy stronnictw a postępowe, 
zachowawcze, klerykalne i t. d. wezmą górę nad 
i, akcją national-liberałów, bo od tego zaieżą tak  
przyszła większość parlam entu, jau  i kierunek 
jego obrad.

B e r l i n  12. stycznia. Cesarz zagajając sejm 
mową tronową, zapowiedział, że ze względn na 
bliskie zebranie sig parlam entu niemieckiego, se­
sja sejmu potrwa niedługo. Cesarz spodziewa 
Się, że rząd znajdzie poparcie u sejmu. B udżet

(f.) D r u g i  o d c z y t  o  s o o l o g j i  miec bę­
dzie dr. Syrski dziś 13. o godzinie w pół do piątej 
wieczorem w sali '•atuszowej.

(nt.) T o w a r z y s t w *  p e d a g o g i c z n e  o
gł iza następujący program odczytów, rozpoczętych 
w grudnia: Dnia 20. stycznia prof. dr. T. Żuhński 
(c. d.i, dnia 27. styczia p. dr. E . Burzyński (c. d.J, 
dnia 3. lutego prof. F . Próthnicki o Panu Tadeuszu 
A. Mickiewicza, dnia 20. lutego prof. Dr. T. Żuliń- 
ski (c. d.J, dnia 17. lutego prof. S. Syrski (c. d.), 
dnia 24. lutego prof. F . Próchnicki (c. d.) Porządek 
dalszy odczy.ów będzie później ogłoszony.

(f) h > i n l e s t n i k  u . .  P o t o c k i  wyjezaża 
z Wiednia jutro 14go pociągiem pospiesznym, powra- 
cąjąc do Lwowa.

(f) P r z e u i e z l e n l e .  Major P iu tr Michałow­
ski z 41go pnlkn przeniesiony został w tym samym 
charakterze do 30go pulka itingelsheim.

(nt) łp o s ie d z e n l©  B a u y  m i e j s k i e j  od­
będzie się we wtorek 16go o godz. 6 wieczorem. Na 
porządku dziennym: 1) Wybór komisji złożonej z 30 
członków dla przeprowadzenia rozpisanych na dzień 
26. bm. wyborów Rady miejskiej, mianowicie 15 człon­
ków z grona R ady, zaś 15 z grona wyborców. 2) 
Budżet tonduszn gminy i funduszów pud jej zarzą- 
zarządem zostających na r. 1877. Sprawozdawcy pp. 
radni Groman, dr Semilski i dr Zuker.

(nt; i k o n c e r t .  Dnia 15. bm. o godz. 7 ljt wie­
czorem odbędzie się w sali kasyna mieszczańskiego 
koncert Maurycego B. Rosenthaia 13-letniego piani­
sty, ucznia Josefy’ego. Cena wstępu dla członków 
i ich rodzin po 50 ct. od osoby, dla nieczłonków 1 
gid. Biletów dostać można w kancelarji kasyna mie- 
szczaóskiego.

(nt) S p r a w o z d a n i e  rady administracyjnej 
fundaęji hr.Stan. Skarbka ra  r. 1874. W edług inwen­
tarza z r. 1864 nieruchomy majątek fundacyjuy wy- 
Dosił ogółem 2,901,928 gid. 8 4 1/, ct. Majątek obro­
towy 202,580 gid. 3 3 */2 ct. W artość przeto całego 
majątku wynosiła z końcem r. 1874 guld. 3,104,509 
18 o l, stan funduszu asekuracyjnego wynusił z koń 
cem tngoż roku 21,u65 gid. 61*/j ct., cały więc ma­
jątek  równa się a końcem r . 1874 gnid, 3,125,574

wynosi tyle CO na rik  1876. K liką , p ro jek to w i 79*/, et, Czysty dochód w r. 1874 wynjosił 82,232

“W P r z e m y ś l u  odDędzie się we środę dnia 
17. stycznia w sali towarzystwa muzycznego 5ty 
wieczorek muzykalny sezonu 1877 pod kierownictwem 
dyrektora artyst. p. L. Dietz, na który w idział to­
warzystwa muzycznego członków uprzejmie zaprasza.

Krabów 11. stycznia. Czytamy w Czasie: 
W dniu 26. b. w. odbędzie się już stanov,czo przed 
trybunałem przysięgłych w Krakowie rozprawa głó­
wna przeciw Karolowi Leo o kradzież logu Wielie 
kiego, która Błusznie szerszą publiczność zaintereso­
wała. Odzyskanie tego drogocennego zabytku sztuki 
zawdzięczamy byłemu sędziemu śledczemu p.-Ohma- 
nowi i prof. drowi. Łcpkowskiemu konserwatorowi 
zabytków sztuki dla Galicji zachodniej. Sędzia Oh 
mann nie mając z początku żadnych danych, z naj 
większą gorliwością zajął się tą sprawą, zwróciwszy 
baczność na wszystkie strony tak w arąju jak za 
granicą, aż wreszcie policja wieueń&a? n bar. Rot- 
schilda róg wykryta, poczem sprawdzono, iż nabyty 
został po wystawie wiedeńskiej u handlarza staroży­
tności Picka. Z a  wskazówkami przez Picka udzielo- 
nemi, śledzono nader gorliwie za usobami, które 
Piokowi róg sprzedały. jĄ tzia OUmann przez dni 
kilka niezmordowanie śledził za niemi, a jak  przed 
kilku tygodniami odbyta w sądzie krakowskim roz­
prawa główna przeciw obywatelowi z Sidziuy wy­
kazała, naraził nawet swe życie na niebezpieczeństwo. 
Gorliwość ta godną uznania i naśladowania miała 
ten skutek, że nietylko sprawcę wykryto, lecz nawet 
bar. Rothschild pod pewnemi warunkami skłonić się 
dał do zwrotn rogu. Wieliczka odzyskała więc znowu 
pamiątkę narodową.

T a r n ó w  9 stycznia. W  korespondencji z dnia 
5. bm. umieszczonej w Dzień. Pol. z dnia 9. bm. wy­
czytałem: „D r Pietrzycki wniósł od swej osoby pro­
test bezpośrednio do namiestnictwa przeciwko wybo­
rom do rady gminnej, nie wiadomo co do której ku- 
rji." Otóż upraszam o sprostowanie, iż żadnego po­
dobnego protestn nie wnosiłem, i w ogóle żadnego 
protestu nie podpisywałem. D r Ludw ik rie trzycki.

W  S o w jiu  Tarfen z inicjatywy i za sta 
raniem p. Feliksa Pławickiego, posła na sejm kiaju- 
wy, ukonstytuowało się na d. 7. b. m. towarzystwo 
zaliczkowe z nieograniczoną poięką.

F . n g a  11. stycznia. Hr- Alfred Beaufort- 
Spontin, członek izby panów i właściciel majoratu 
w Czechach, otrzymał jak donosi Drag^r Abendbiatt 
potwierdzenie tytułu książęcego i zaliczonym został 
no auatrjaokich książąt aaieaziczuych.

(nu) ś t a u  1 f r e k w e n c j a  a u s t r .  s z k ó l
gimnazjalnych i realno-gimnazjainych w r. 1875/6. 
Liczba publicznych gimnazjów wynosiła 91, z któ­
rych jest 78 zupełnych, 13 niższych gimnazjów, da 
lej 72 państwowych i 5 gminnych zakładów, 12 na­
leżało do zakonów duchownych a r  utrzymywane były 
z innych iunduszów. Ogólny persuual rau ozy cieli 
wynosił 1,714 osób , z któryco należało 432 do du­
chownego d 1,282 do Swiecaiegu stanu. Frekwencja 
wynosiła 24,030 uczniów, z których przypada 22,591 
na kompletne gimnazja, a 1,439 na niższe gimnazja; 
23,490 byli zwyczajnymi słuchaczami, a 540 prywa- 
tystami. Austrjackich poddanych było 23,60,., odco- 
krajowców 369. Z  tych oBtatnich przypadało na Niem­
cy 72, Włochy 31, Szwajcarję 2, Francję 3, Anglję 
i Daąję po 1, Rossję 160, Turcję 2, KumuDję 58, 
Serbję 2, Grecję 2, Egipt i Amerykę po 1 ,

Z  61 szkół realno-gimnazjalnych było 24 bez 
wyższych klas. 27 miału wyzsze klasy gimnazjalne, 
5 wyższe klasy gimnazjalne i realne, 5 tylko wyż­
sze klasy rearne; 35 szkól ntrzymywane były z fun- 
duBZU państwowego, 9 z krajowego a 17 z gminnego. 
Personal nauczycielski składa! się z 9 3 1 osób, z któ­
rych naieżalo 123 do duchownego a 808 do świeckie­
go stanu. Frekwencja wynosiła 11,898 uczniów, z 
tych 109 prywatystów. Poddanych austrjackich było 
11,793 , a 66 obcokrajowców; z tych przypada na 
Niemcy 26, Włochy 1, Ffłćncję 2 , Anglję 3, Rossje 
8, Turcję 4, Rumuąję 20, Indję i Aineiykę po 1.

(nt) J b lm lg r ł i ł j a  c h ł o p s k a .  Z Wiednia 
donoszą dnia 10. bm .: Wczoraj o godz. 7 z rana
przybyło tu koleją wschodnią w największej nędzy 
kilka włościańskich rodzin galicyjskich, mianowicie 
13 dorosłych i 17 azieci, Rodziny te powracające 
z Ameryki do kraju rodzinnego, zawdzięczają tylko 
władzom , że udało się im pozbawionych wszelkich 
środków powrócić do kraju. W Aachen, Kolonji, Bin- 
gen. i Aschaffenburg udzielono wychodźcom wsparcie, 
a konsulowie anstrjaccy zajęli się nimi troskliwie. 
Kolej wschodnia udzieliła nu wolnych biletów jazdy 
7- Passau do W iednia, tuż samo uczyniła kolej pół- 
nocna z Wiednia do Krakowa. Z  Krakowa wyjjaaą

skromne datki na podróż, a zarząd magazynu kol ei 
zachodniej wydał im pożywienie Policja transporto 
wała wychodźców w dwóch omnibusach na dworzec 
kolei północnej, zkąd wyjeżdżają do domu

Troski i nąjwiększa nędza przemieniły w ększą 
liczbę wychodźców, składających się przeważnie z lu­
dzi młodych , na starców.

Stan p o w i e t r z * .  Stacja meteorologiczna 
wiedeńska donosi pud d 1 1 . bm., że depresja baro­
metru, która panowała nad zatoką biskajską, osłabła 
znacznie i posunęła się kn kanałowi La M anche, co 
spowodowało silue wiatry wschodnie w Niemczech, a 
południowo-zachodnie w Paryżu. W  środkowej Eu- 
ropi« barometr stał prawie wszędzie równo, powie­
trze panowało spokojne, niebo pochmurne, i deszcze. 
W  połuocnej Europie barometr stał bardzc wysoko, 
a temperatura była bardzo niską (w Sztokholmie 26" 
C. poniżej zera). Zapowiedziane jest obniżenie się 
temperatury i w naszych stronach.

W u l k a n .  Flammarion umieścił w parygkiem 
piśmie Vlllustration artykuł, w którym wywodzi, że 
mniemany planeta, bliższy słońca od. Meraurego, nie 
istnieje prawdopodobnie wcale. Obserwacje, na któ­
rych Leverrier opail swoją hipotezę, dotyczyć miały 
tylko plamy, która chwilowo pokazała się ua tarczy 
słonecznej, i z obrotem tegoż około swej o s i , zda­
wała się przesuwać po jego powierzchni. Nieprawi­
dłowości w obiegu Merknrego pochodzić mają z 
wpływu rozproszonej m aterji, ktążącej gęsto około 
słońca, i w dalszym swoim c.ągc tworzącej światło 
zodjakalne.

(w.) W y s t a w a  p a r y s k a .  Dziennik pary­
ski JRejoublique frangaise, zamieścił przed Kilką 
dniami ważny artykuł o p r z y s s t a w i e  świato­
wej w stolicy Francji, z któregc wyjmujemy ten 
ustęp. „Już dziś można twierdzić, że sokces dla 
wystawy w r. 1878 jest zupełnie zapewniony. Plany 
olbrzymich gmachów na polu Marsowem i Trocadero, 
znalazły u publiczności tan przychylne przyjęcie, że 
uważamy za zbyteczne, poddawać je  dalszej krytyce 
szybkie zaś postępy robót dotyczących są pewną ię 
kojmią, że wszystko zostanie w należytym czasie u- 
kończone. Co do organizacji samej wystawy, zdaje 
się, nie napotka ona dalej na żadne trudności nowe 
i wiadomości w tej mierze brzmią zewsząd wcale 
zaaowolająco. 'A wyjątkiem j e d n e g o  t y l k o  n a ­
r o d u  (Niemcy), który jak  dotychczas robi minę, że 
wytrwa w swojem postanowieniu i nie weźmie udziału 
w wystawie, wszystkie zresztą inje kraje, a kilka 
między niemi z oznaką najżywszej dla nas sympatji, 
przyjęły oehuczo zaproszenie Francji. Francuski prze­
mysł, jest słuszna nadzieja, ni.° da się abiedz na 
tych wyścigach cywilizacyjnych. Sam Paryż dowiódł 
imponującą ilością swoich zgioszeń, ze zamyśla wziąć 
żywy i wspaniały udział na tej uroczystości między­
narodowej. Winniśmy wprawdzie tu dodać, że duch 
W tym kierunku po niektórych departamentach mniej 
gorący i powszechny, atoli wziąć naieży i to w uwa­
gę, że często bardzo zwlekają z przesłaniem próśb 
o przyjęcie do ostatniej niemal chwili. Poliuyaę na­
leżałoby usunąć znpełme wobec takiego przedsięwzię­
cia, którego celem podniesienie potęgi i blasku na 
rodu; mimo to jednak widzimy z przykrością, że 
zwolennicy upadłego porządku roeczy robią najkary- 
goduiejsze w świeuie zabiegi, by tamować ten prąd 
chwaleony. Pisma bonapar .ystowskie nie tają s.ę już 
dziś z wyjawieniem tej niegodnej satysfakcji, jakąby 
iia sp raw iło  cLylłłeaio lub rezultat wątpliwy p^dję-
tego dzieła olbrzymiego. Dla tego też zwracamy się 
przed wbzystkiem do naszych przyjaciół politycznych, 
do tej pracowitej demokracji, której honor, a nawet 
interesa, są z owem przedsięwzięciem tak ściśle złą 
czone. Wszak zła wola stronnictw reakcyjnych, sza 
tańskie podszepty i niegodziwe oszczerstwa ich or­
ganów, nie zdołały w r. 1872 przeszkudzić olbrzy­
mim sukce.om pożyczki, której wzięto na pcKryme 
tego ostatniego długu, pozostałego spuścizną po ce­
sarstwie.*-

Z  Tnły piszą do gazety Odeskie Wkdomosti, 
że d. 1 . stycznia r. b. o godzinie siódmej rano, w 
pociągu idącym z Riażska, niedaleko stacji Ferżiko- 
wo, wszyscy pasażerowie w jednym wagonie z »g°‘ 
izeli, Gdyby byl pociąg się nieco spóźnił, to byłby 
przywiózł do Tuły same trupy.

O ockody paustwa n iu sk itw sk legt, 
jak donoszą Petersburski)e Wiedomosti, w r. 1876 
wynosiły: z cel i t. p. spe jofnJ’ch źródeł rs. 
54,605.806 t. j. mniej o 4,236.793 niż w r. 1 75. 
Złota i srebra przyv»*eziono tak w monecie jak  i w 
sztabach za r. s. ,3,931.022 czyli mniej o r. s. 
101.415,393 czyli więcej o 78,390.321 rs. niż w 
r. 1875.

'Ma O desy P«»z4 do Llrźewydi Wtedonimli, 
ze hec,ba bankructw między arobniejszymi |  u peanu 
z każdym dniem wziasta, tak że sądy miejscowe li­
teralnie zarzucone są tego rodzaju sprawami. Wielu 
jest także, którzy korzystając z ogólnego położenia 
rzeczy, ogłaszają swe upadłości zwykle ua bardzo 
poważae sumy , wprzoay ukrywszy towary i wy sta­
wiwszy mnóstwo Akcyjnych weksu na imję BWyCh 
krewnych. W tycn dniach np. w sądzie miejscowym 
haudlowym, pewien „ ło w n y  (jak u  t _kicM na7iJ,. 
wają) kupiec, ogłosiwszy swą upadłość na oumę 70 
tysięcy ra ni, zeznał uroczyście, że nie posiada ża­
dnego ruchomego an* nieruchomego mająłku, że go 
„nawet nigdy nie miał..."

poln wyginęły w znacznej ilości. W  wieln m ieil 
nawet ludzie zualeźli śmierć w bezprzykładnej n J  
topieli. W Wiek zagraża portowi ogromne nieoe 
czeństwo , obawiają s ię , aby wody nie podmulił 
nie nsnuęty północnego „quaiV f, w którym stoi 
tarnia mnrskai.

(w) f a i a c t  P o U i y M o i r s k ^ .  Nowy pa 
zbudowany w Paryżu przez rodzinę Rot^zyldów 
przeciw Elysee w Avenne Marigny, został w tych" 
dniach ostateczuie z poza swych rusztowań odsłonię­
ty. Budynek t^u ma wyglądać wspaniali J Okna rała- 
cu ozdobione artystycznie rzeźbionemi nftrfjwkajńf a 
balkony z błyszczącego krnszen nie rażą Lpf j  ale 
sprawiają, że całość przedstawia się gnstow nrflj we­
soło. Główna fasada wychodzi na ogród i r.* /„co lt 
dlionneur11, który ozdobiony jest monumentalni! /  i ma 
dwa wchody Urządzeuie wewnętrzue przew yższ 
dobno najdalej nawet idące wyobrażenia o przepycbi 
wszystkie stropy w pokojach są przeź. artystów m»- 
lowaue, ściany po większej części marmurowe, a po 
sadzki układane w rodzaju mozaiki. Prawie na nkoń- 
czeniu jest także pałac wdowy po harome Jamesie 
Rotszyldzie , przy ulicy Beaujon, a wyrówny wujący 
bez mała pierwszemu co do wielkości i przepychu. 
Hotel Pontalba zakupiony przez Edmunda Rotszylaa, 
ma być również przekształconym, zanim przyjmie na 
mieszkanie swojego właściciela. Doliczając d<j tego 
pyszny pałac zmarłego Nataniela (rue du Faubourg 
Saint Hunore) i Alfonsa (rne Saint F lo re j i t i^ p o s k  
da jedno tylko Faubourg-Saint-Houore pię^palaców  
rodziuy Roi. s/.yldowskiej. Prócz tego baron Gustaw

W yrok na Moskala. Czytamy w Gaz. Kiekc.-. 
W pewnem miasteczku naszej gnoenyi, jak  nam do­
noszą, pewien obywatel szerokiej słowiańskiej natury 
(Moskal) za wyprawianie krzyków, wrzawy i miota­
nie gorszących wyrazów ua rynku miejskim, stawio­
ny był przed sędziego pokoju pod przykładne ukara­
nie. Sędzia pociąg.ąwszy sześć prawnych aitykułow: 
oskarżających, uniewinniających , zmniejszających i 
zwiększających winę, wydai w yrok, skazując awan­
turniczego obywatela na zapłacenie 10 kopiejek kary. 
Pisżący nam Le słowa dochodzi do wniosku, że bu­
rzliwa osobistość ośmielona kopiejkową karą , zamm 
dojdzie przez podwojenie do rubla k a ry , dobrze da 
się uczuć samemu p. sędziemu. 1  dogodź tu ludziom, 
jedm wołają za wiele kary a mało senzacji, drudzy 
znów krzyczą wiele wrzawy a mało kary !

(w) K u r z e  w  A .u g l j i .  Przed kilku dniami 
pisaliśmy o gwałtownych burzach, które z końcem 
zeszl. miea. srożyły Hię na brzegach i w środku An- 
glji. Obecnie znów donoszą dzienmai o niemniej gwał­
townej burzy, która dnia 6. bm. nawidziła była pra­
wie całą wyspę, a w zachodnich hrabstwach szaluła 
nawet z grzmotami, błyskawicami i gradem. Gdy o- 
sta ni przestał padać, wznowiły się deszcze ze zdwo­
joną siłą. Wprawdzie powoazie w dolinie Tamizy 0- 
padąją z wolna, na prowincji jednak wzmagają się, 
a w wielu miastach z miejsca na miejsce może być 
zaledwie za pomocą czółen utrzymaną komunikacja. 
W południowem Yorkshire stoją liczne pokłady wę 
gla pod wodą, skutkiem czego tysiące robotników zo- 
stają bez zajęcia i zarobku. W Yorkshire, Nojtting- 
hamshire i Derbyshire przedstawiają niektóre dystry-

f.ówuież bezpłatnie koląjąKarola-Ludwiku do miąjaca' kta smntny widok istnych jezior, z szeroki 1 topieli

mu także swój pałac, dalej rodzina ma 
ulicy Lafitte i zamek w E ' Uiogne. Wszj |  
daje sporą cyfrę 8 pałaców w sumym F  
czając do powyższego niezliczone posigdl 
akie rodziny , pałace w Frankfurcie, NespS 
dnia, w Angiji, zamek Ferrieres i t d , powziąć można 
bodaj słabe wyobrażanie o tych bajecznych majątkach, 
które los szczęśliwy i spekulacja nagromadziły w rę ■ 
kach tych Krezusów nowożytnych.

W y h u  zm ar.ycłi osom we Lwowie d 1. 
do 10. styczma: Twardowski K ajetan Pius, «yn ą* 
jenta prywatnego, na dławiec 1. 6 . Kopczyńska Ma- 
rja, szwaczka, na uwiąd schyłkowy 1. .80 ^ S b e c k i 
Bronisław r .  1 i Ząbecki Kazimierz 1. 4 '/ , ,  %iec: • 
c. k. urz ędnika, na płonnieę. Czerwiec Ignacy, V ła  
ściciel domn, na zapalenie płuc 1. 55. Drzewileck 
P iotr, słuchacz prnw, na wyiiuch krwi płucami, 1.3,4 
Bielski Włodzimierz, właściciel dóbi ziemskich, us 
chorobę Brigtha 1. 52. Stanisławska Teresa, żon. 
fryzjera, ne suchoty 1. 42, Schmettaner Stanisław 
slncnaez fuozufji, na gruźlicę 1. 20. Gwozdecka K a­
tarzyna, żona nadstrazmaa aae., na zapalanie płu.
1 . 31. Bielecka Anna, żoua murarza, na gruźlicę ,plu«
1. 32. Sikora Marja, córka komisarza, na błoniu 
1. 10. Szymańsca Jnlja, propinatorka i akuszerka 
na gruźlicę płuc 1. 72. Dawidek Adam, syn konduk­
tora, na ospę rnies. 1 . Zarzycki Włodzimierz, syr 
sekretarza sądu, na błonicę 1. 5 . Bukowaki Mieczy­
sław, syn strażnina akc. na os^ę mie? 6 . Martyńsk. 
Jakób, majster szewski, na zanik schyłkowy 1. 80. 
Wrotkowska Marja, praczka, na zanik ogólny 1. 40. 
Schuster Paweł, emerytowany woźny sądowy, wl za 
palenie płuc 1. 67. Januszewicz Frazm, sekretnri 
dyrekcji skarbu, na wadę serca J. 49. Rogulski W il­
helm, syn listonosza, na plonnicę mięs, 8.

O g ło s z e n ia  a i z ę d o n e  „Gaz.
E d y k ta ,  bąd krajowy w Krakow.o poleba wpisa 
my Auny łng.iecd, wiuściciolki przedsiębiorstwa tri 
niczegj. — iV»nnestaiccwo we Lwowie Oglasaa, ża 
sja li eucjowa i - i i  ogierów prywatnych odbęd^e awi

18. siy 
Mowa

uośe. w Horodi-nco 10. styczma , w Kroimy 
i w Tarnowie 18. stycznia.—L i c y t a c j e . !  
tu tak zwanego „Kempka Piętrzy kowana- i jedną pulowi 
domu pod i. 2<i|2i9 w Zyweu położomgo. wraz z przy 
należaeuni gruntami i pol.wą stodoły. Cena wywołanie 
625 zł. — Polowa gospodarstwa położonego w Smereko- 
wie (powiat Żółkiewski) pod 1 32. Cena wywołania 106 
zł. — — Realność pod 1. 203 w Lanczynie (powiat Dels 
tyn). Cena wywołania 771 zł. 20 ct. — lioaluueu pod 1\ 
100 ił ■̂ ,‘,naB*srs'ŁU (ppwiat Kossow). Cena wywołanie

(bc)
Dział literacko-artystyczny. ^
( Wielki człowiek do małych interesói Jtu-

oied)a w 5 aktach Al. hr. Prędcy (ojca), przedshi 
wioną p  > raz pierwszy we Lwowie dnia l i .  bm.)

Cykl przedstawień pośmiertnych komedyj Fredry  
rozpoczęta dyrekcja we czwartek pięcioaktową sz tu ­
ką, której tytui podaliśmy powyżej. Licznie egro- 
madzoua, doborowa puólicznośc z naprężoną uw% 4 
(łuchała nieznanego utworu, zmarłego polskiego Mo­
liera, a pietyzm dia wielkiego autura widocznym był 
na scenie i w całej sali teatralnej. Przyznajemy się, 
że dzi»ic.’8ze sprawozdanie jest dla nat weaie nie ł >- 
tv,em zaaaniem: rozgłośna sława autora uprzedza 
sama przez się widza korzystnie i nie pozwala k rj - 
tykoVii zachować owej zimnej k rw i, która jest nie- 
zoędną du bezstronnego ocenienia jakiegoś dzieła.

Jak  prawie wszystkie komeaje Fredry, „ Wielk1 
człowiek* jest komedją charakterów. Antur usunął 
intrygę na drugi plan; a natomiast delikatnem cie­
niowaniem charakterów w różnych, szczęśliwie ob­
myślanych sytuacjach, uskutecznia to samo, co inni 
skomplikowaną in„ryg$ i utrzymuje widza w clągłenc 
naprężeniu od początku aż do końca sztuk. Kome­
dja nie potrzebuje tak jak  drama* jednego bohatera, 
można w nią wprowadzić kilka postaci równorzę­
dnych, a nawet jest to huniecznem, jeżeli sztuka nie i
ma być monotonną. W „Wielkim człowieku* wysn-
wąją się na pierwszy plan dwie postaci: Ambiozy 
Jenjalkiewicz, jak samo nazwisko wskaztye, ów wiel 
ki człowiek do małych interesów i pupil jego Dulski. 
Jenjalkiewicz jest postacią jeżeli nie zupełnie no­
wą , to przynajmniej z oryginalnej strony uchwy­
coną. Prawdziwy to typ szlaohtRa-blagiera, jakich 
niestety u nas w ostatnich czasach sporo się nsm io jr-  — 
żyło. Jenjalkiewicz to aczony statysta , poste®w y  
gospodarz , głęboki fiiozoi, tęgi na tara lista , l Ryk 
całą gęDą, słowem gieujusz jego jest wszeensjtrou- »
niejszy mż Michała Anioła a głębszy niż Newtona. 
Pisze rozprawy o stosunku, jaki zachodzi między 
sążniem kwadratowym zboża na pn in , a sążmiem 
kwadratowym strzechy, zastanawia się głęboko,] czy 
biały i czarny niedźwiedź pochodzą tak samo od je ­
dnej pary jak  np. pokolenie indo-germańskie i Mu- * 
rzyni, ale mimo to włościanie w jego wiosce nie ma- 
ą czem poszyć strzechy, a podczas medytacji nad 

niedźwiedziami, bydło ryczy, bo nie ma paszy. L i­
czni jego korespondenci ze wszystkich miasteczek 
przysyłają mt spostrzeżeniu, meteorologiczne i różne 
ploteczki, przez znajomych i przyjaciół prowadzi ag i­
tacje psemlo-poiityczne, które rozumie się samo przez 
się osłania głęboką tajemnicą, jak w ogóle wszyscy 
wielcy mężowie stanu. Obok tych prac Laukowych i 
społeczno-politycznych nie zaniedbuje sąsiedzkich o- 
bowiązków, opieka nad małoletnimi tc jego fo rsa , a 
lubuje się tak w tem opiekuńsiwie, ie  radny ki ero- *
wal swymi pupilami, choć już dawno wyszli z pod
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adzkim,

r-"oki Człowiek to w grunc:3 rzeczy poczciwy Ł ko­
ńmi , a przytem aafanduła w całem tego słowa 
aczeniu — mówi wiele, nic nie robi, chciałby prze 
>dzić, a nie ma ku temu żadnych warunków, sło- 
cm jeci to pocieszny blagier, ale nieszkodliwy. P o ­
ić tę autor narysował po mistrzowsku, uwydatnia­

ne najdelikatniejsze odcienia charakteru, a pro Tra­
cąc konsekwentnie od początku do końca i wazę 
zic zachowując artystyczną miarę uczyni! ją  w wy- 
okim stopniu komiczną. Samo pojawienie się Je- 
jalkiewicza na scenie wywołuje uśmiech na twarzach 
ridzów. Charakter Dolskiego jest bardziej ogólno- 

aniżeli Jenjalkiewicza. Trudno ten chara- 
jślić, a to dla tego, że autor przepro- 

logicznej konsekwencji, jaką  się 
[naeza. Przez pierwsze trzy akty 

[a się jako mazgajowaty poczciwina 
5zką sentymentalizmu, w akcie czwar- 

że jest to człowiek namiętny, fctó- 
7  siłą skutecznie wrzący swój cbara-
;ter, n sko tĘ Ę  w akcie piątym prezentuje się j a^o 
:ompletny, niesmak budzący idjota. Gdzie niegdzie 
,okrawa na jezuitę, gdzie indziej jest sentymental- 
lym kochankiem, rodzoniuteńkim bratem Albina ze 
,Ślubów P a n ie ń s k ic h w  innych nakoniec miejscach 
kończonym głupcem. Inno osoby mę.kie wszystkie 
ą na drugim p lan ie : odznacza się między nimi K a­
ci , siostrzeniec Jenjalkiewicza, ucieszny trzpiot, 
hłjpak pełen fantaąji i humoru. Postać tę jakkol- 
rikL tylko kilkoma rysami odtworzył autor z werwą 
iełną młodzieńczego ognia. W ogeie Fredro celuje 
y pJhal.^Siin takich poczciwych hulaków. Leon, bra- 

jek ^ ją lk iew icza  jest figurą szablonową, bez ja- 
■ a  prawie komedja obyć się nie może i  jtP " 

“ ó io  zapełnienia obrazu. W szystkie utwory 
eećhuje głęboka znajomość serca kooi-cegu, 
iksa dla znakomitych nawet myślicieli- F rD- 

Iro znał kobiety, umiał podsłuchać bicie ich aercag 
liniał wyśledzić zagmatwany labirynt myś-i snujący 
ię w pięknych główkach. Charaktery kobiece w 
Wielkim człowieku'1 odznaczają się temi samemi 

:aletan! : obmyślane i przeprowadzone wybornie. Ma- 
ylaa, kozak-dziewczyua, z giowką pełną rozumu i 

-dtriweipu, z serduszkiem bijąeem po m ęsku, a przy- 
,DJn nie zrywająca z swą kobiecą naturą wstawia 
widzu w zdziwienie i pociąga zarazem ku sobir. 
ilkscentryczke t,ę koniecznie kochać potrzeba. Kon- 
.ra^jSSBRityldy jest luba Aniela, bojaźliwa, czuła, 
lieśmiala, posiadająca wszystkie przymioty, któremi 
rzekomo słaba płeć żeńska podbija pyszniącą się swą 
liią męską połowę rodzaju ludzkiego. Oba te wręcz 
orzeciwne charaktery rzucają wzajemnie światło na 
liebie i uderzają wiaza silnie zarysowanemi kontu- 
•ami. Powiedzieliśmy powyżej, że Fredro w „Wiel- 
tim człowieku" jako komedjb charakterów kat'Kochan 
liniej zważał na intrygę. Tutaj należy nam powie- 
izłęć. że zaniedbał ją  zupełnie i uczynił tak luźną, 
tefnaw et na nazwę intrygi nie zac ługuje, W skutek 
teffo budowa sztuki jest słabą, a cały gmach arty- 

liczny za lada potrąceniem o którykolwiek szcze-

skim, k tó ry  g r-ł epizodyczną, maleńką rólkę starego 
Ignacego, aaiekiego krewniaka Jenjalkiewicza. Cha­
rakteryzacja jego była prześliczna i z roli Lnkuwier- 
szowej stworzy! całość tak piękną i prawdziwą, że 
cała publiczność jak jeden mąż zawołała: b raw o! 
W idać, że nie ma roli rak m ałe j, z której by pra­
wdziwy zamiłowany w swej sztuce artysta arcydzie­
ła stworzyć nie potrafił. Role kobiece spoczywały w 
ręku pp. Woleńskiej (Aniela) i Zimajer (M atylda;. 
Pani Zimąjer odznaczająca się humorem w grze i 
wielką śmiałością na scenie jest jedyną w obecnym 
pcrsonaln do ról takich amazonek jak  Matylda. Nie 
można je; też odmówić, aby nie grała z werwą i 
humorem, popadała jednak zbyt często w przesadę, 
a prawdziwego używając wyrażenia w rubasznośc. 
Nie trzeba zapominać, że Matylda jest ekscentryczką, 
ale przytem panną dobrego wychowania . dla której 
sposób zachowania się w salonie nie jest rzeczą obcą. 
D la tego owe tryw ialne dygi wykrzywianie twarzy, 
ruchy ostre i gw&łt^wrn , któremi pani Zimajer za 
oklaskami goni j a , były zupełnie w jej roli nie na 
miejscu.

Z dziedziny przemysłu.
O wartości o d p a J b ó r  w przem yśle

Napisał
J. N .  z Oleksowa Gniewosz.

1Y.

„Wielki ezJo-

obalićby można. W gruncie rzeczy jest to tylko 
ejdoskopowy szereg wybornych obrazków przesu- 

ających się bez organicznego związku i logicznej 
sekwencji. Pod względem budowy 

ffi4k“ ustępuje wizystkim znanym 
tw o ro m  Fredry, natomiast każda prawie scena po- 

czo w z i ę t a  tryska prawdą życiową i szczero- 
huanorem, do czego w pierwez; n rzędzie 

iynia się świetny djalog, pełen m yśli, a przy­
wodzony lokko i okraszony smacznym dowci 

wypadło zakończenie. Idjoryzm Dol-
  cie piątym spraw ia, że sztuka prowa-

l z o n ^ B l z  cztery akty jako komedja charakterów 
zy końcn pozoru farsy. Samo przytem za­

cnie jbst zanadto raptowne 1 niczem nieumoty- 
c \ położyć należy na karb braku silnie za­

wiązanej intrygi-.
Przedstawienie „ Wielkiego człowieka z małemi 

isterkami wypadło wybornie. Nie pamiętamy, czyśmy 
widzieli kiedy lepszą całość przedstawienia: wszysc* 
irtyści przesadzali się w staranności i wszyscy gralb 
5 przejęciem się i humorem. Wdzięczną rolę Jenjal- 
Łiowicz* odegrał p. Fiszer pod każdym w glądem  
luakomifcie. Zacharakteryzowany wybornie, j Memu 
■łown umiał nadać właściwą intonację, i kaz y wy- 
°,z poprzeć stosownym ruchem. Nigdzie przy u nie 

oopadł w najmniejszą przesadę, co właśnie pr wlzi- 
‘tego artystę cechuje. P . F iszer obecnie jest już ar- 
iy t tą , jakim każda scena pochlubićby się mogła, 
jhrndna, bo niekonsekwentnie przeprowadzona rola 
polskiego aostałą się w uaziaie p. Dobrzańskiemu. 
-5 D: z wielkiem zrozumieniem roli i przejęciem się 
dltworzyt dziwaczną tę figurę i z wielkim sukcesem 
vnlczył z p. Fiszerem o palmę pierwszeństwa. Szcze­
l n i e j  akt czwarty, w którym rola przybiera ehara- 
.1; r  bardzo stosowny do jego indywidualności, był 
;la niego szczęśliwem polem popiBU. P. Kwieciński 
. zwykłym sobie humorem odegrał rolę trzpiota, Ka- 
ola. Role tego rodzaju wybornie się nadają do ro- 
izaju jego talentu. Szablonową rolę Leona dostał p. 
Y oleński: nic z niej nie zrobił, bo też trudno nalać 

prożnego. Wspomnieć jeszcze należy o p. Zboiń

C z ę ś c i  r o g o w e  z w i e r z ą t .
Do odpadków tego rodzaju zaliczam: kopy­

ta  i racice zw ierząt, a mianowicie: koni krów, 
cieląt, owiec, koz i trzody cnlewnej, jako też 
trociny i opiłki z tychże z pod tokarn i w arsta tu  
grzebieniarskiego i tp . robót, przemysłowych.

Do wyrobu guzików rógoWyoh prasowanych 
wzorzysto, ażywa się w przemyśle głównie racic 
wołowych i Krowich; — końskie kopyta na ten 
cei są niezdatne, albowiem zwrotność włókna 
je s t zanadto dziurkow ata — a z rogów nagłó- 
wnych wołów itp. za twarda. G-łówny wyrób gu­
zików prasowanych ma siedzibę nad Renem, a 
główny ta rg  na racice odbywa się w F rankfu i- 
cie nad Menem, dokąd przychodzą już oczyszczo­
ne w znacznej ilości z Taryngji.

Racice chcąc przygotować do wyrobu guzi­
ków prasowanych, lub też innych wyrobów ga­
lanteryjnych, moczy się najprzód w ciepłej wo­
dzie, przez co zm iękną i stają  się elastyczne, 
w takim  stanie czyszczą się nożem, a potem 
włożone do mierno ciepłej beicy zabarw iają na 
czarno.

Do zabarwienia tego używa się rozczynn 
żywego srebra, kw asu saletrzanego, a następnie 
wątroby siarczanej. — Proces ten  odbywa się 
rozpuszczając, (wjzimnie) 128 gramów żywego sre­
bra w 128 gramach skoncentrowanego kwasu
saletrzanego ; mięszaninę tę rozrzedza się ’j3 li­
tra  .wody- i rozczynem tym nalewa się p rz y ­
sposobione racice, w którym  przez noc mokną, 
poczem opłukane dobrze wodą, kładzie się na 
1 — 2 godzin w rozczyn wątroby siarczanej,

, n   złożony z 16 gramów wątroby siarczanej i je-
nam dotychczas ,(ine,j tizeciej części litra  wody. Po wyjęciu myją

się racice najprzód w wodzie czystej — potem 
w zakwaszonej octem , a po raz trzeci znowu 
w czystej. Z  tak przygotowanych racic wybija 
się czyli wycina za pomocą m aszynki krążki 
podług wzorn wielkości guzików;, poczera zaraz 
gdy krążek je s t jeszcze mięki, pod drugim  tło ­
kiem stalowym, „ którym  w yryty rysunek, nada­
je  guzikowi właściwy kształt. Po  tej opera 
cji pozostaje na około gazika tak  zwana broda 
czyli skrawek, k tó ry  z i  pomocą trzeciego ude­
rzenia tłokiem ostrym oDomają zwykle ozieci.

K ażd a  racica daje do 13  sztuk  guzików. 
Następnie brzegi te  szlifują sie na gładko, na­
puszczają się guziki m asą, k tórej głow aą czę­
ścią składową je s t wosk, i nakomec za pomocą 
szczotek nadaje się połysk.

l a k  ukończone naszywają dziewczęta na pa 
piery. Oen» hurtow na takich guzików je s t ni- 
ska, bo n. p. cały  g rcs CZyii 12 tuzinów Kosztu­
je  w fabryce 32 Va centa, a pomimo tego pro­
dukcja ta  jest korzystn * i fabryki obracają kro­
ciowe sumy. Pozostałe odpadki, jako też heblo­
winy rogowe, opiłki itp. przem ieniają się na 
plastyczną masę rogową, wynalezioną przez pp- 
Doulet i Śarazin. Fabrykacja ta  polega na spo* 
sobach, aby m aterję rugową uczynić tak  mągli- 
wą i plastyczną, aby ją  można ścmie połączyc 
z innemi materjami, a mianowicie z kauczukiem 
i guttaperchą, przez co staje si^ massa ściślej­
sza i trw alsza, aniżeli gdyby j ' dna z Łjch ma- 
te ry j była samoistnie użytą. Aby cel ten  osią. 
gnąó, użj wają wynalazcy dwóch odrębnych po­
stępowań, chociaż każde z tychże prowadzi do 
jednego i tego samego wyniku.

P ierw sze postępowanie zasadza się na roz­
puszczeniu rogu (Yerseifuug) przez działanie 25 
stopni (.podług A lkalim etru) mocnego ługu k au sty ­
cznego, gotująo aż do skutku. — M aterja rogo­

w a osiada się na dnie, a p rze / odparowanie 
płynu otrzymuje się nareszcie massę, k tó rą  mo­
żna gniesc, wałkować, prasować i formować.

D rugi sposób postępowania zasadza się na 
topieniu odpadków rogowych w PapiniańŚFim 
kctle przy ciśnięcin pary 3 — 4 atmosfer. Róg 
się topi i tw orzye mnisią, k tóra wyjęta z ko­
tła  i wystawiona na wpływ powietrza, tw orzy 
tak ą  samą massę, jak a  była osiągnięta przez 
rozpuszczenie w ługu.

Pierw szem u postępowaniu jednak daje się 
pierwszeństwo, ponieważ jes t mniej kosztowne i 
nie naraża  na niebezpieczeństwo, a w ogóle jest 
łatwiejsze do wykonania, eaby scisle połączyć 
tak ą  masę rogową z kauczukiem lub gutaper- 
chą — które to ciała dodają masie większej ela­
styczności i czynią ją  więcej rozciągliwą, łączy 
się tę mięszaninę w maszynie, k tóra ją  gniecie 
jak  ciasto, a sk łada się z czworograniastego n a ­
czynia z podwój nem dnom — ulanego z żelaza, 
naczynie to ogrzewa się za pomocą p&ry. S krzy­
nia ta  zaopatizona. dwoma karbowanemi w alca­
mi przeciwległemi poziomo, k tó re się w praw iają 
w ru^h osiowy.

Z  tak  uzyskanego m aterjułu, możni, podług 
potrzeby i upodobania kształtow ać długie i sze­
rokie ciągnięte przedmioty, k tóre wszelkiem wy­
maganiom mocy; giętkości i długiej trwcdości 
czymą zadocyć. A  większą dopiero przy bez 
porównania znacznie wyższej tem peraturze, ani­
żeli kauczuk i gutapercha.

Z  masy tej, w yrabiają się grzebienie kobie­
ce do ozdoby głowy i długie czyli rzaakie do 
czesania. Przesiiozne ramki i ram y do fotogra- 
fji, m iniatur, obrazów l zwierciadeł. Skrzyne­
czki i pudełua, ozdobne najpiękniejszemu wypu- 
kłcini rzeźbami, O rnam entyką taką wykładają 
się meble i różne przybory ; miljony brosz, 
kolczyksw, bransolet, szpilek — które tak  po­
wszechnie używane przez płeć piękną i rzeczy­
wiście zdobiące, nie są z innej masy ja k  z 
tej o której mówimy.

"W zastosowaniu przemysłowem fabrycznem, 
w yiabiają z tejże walce i cylinder do przędzalń, 
rodzaj tektury, płyt, rzemieni itp„

W  najnowszym czasie powleka się tą  masą 
taśm y z włókna aleosowego, k tóre użyte za 
m iast pasów do ruchn machin nie dadzą się ni 
czem poa względem trwałości zastąpić.

O znżytkowaniu odpadków rogowych, a m ia­
nowicie kopyt końskich na nawóz oraz inno prze­
tw ory przemysłowo chemiczne, aby cię bezpo- 
trzebnie nie powtarzać, objaśnię p tay  końcu 
działa części organicznych zw ierząt.
rwif,fń«iu.p .unnw

nastąpi ona dopiero jednocześnie z ogłoszeniem pieczeństwa ogolnego z powodu iaożobnych
'starć  pomiędzy muzulmanam: a chrześcija­
nami. Porta odiTiucę nawet klauzulę, zastrze­
gającą mianowanie gubernatorów pr zy udzia­
le komisji międzynarodowej. W ogóle samo 
dyskutowanie kwes ji ograniczenia docho­
dów z prowincyj słowiańskich sprzeciwia 
się prawom udzielności W. Porty, a zapro­
wadzenie osobnego systemu sądowniczego 
w prowincjach słowiańskich nie zgadza, się 

duchem konstytucji.
P » p y i  13. stycznia. Mcnileur kon­

statuje z powodu ostatniego posiedzenia 
konferencji, że porozumienie mocarstw eu­
ropejskich jesl tak ścisłe jak poprzednio. 
(Pociecha, bez pożytku —  skoro Turcja p’c 
sobie nie robi z tego porozumienia. R ed ) 

W r r s a l  13. stycznia. W Izbie depu­
towanych z powodu usunięcia prokuratora 
jeneralnego w Besanęon, burzliwa rozpra­
wa, pomiędzy republikanami a bonapaHy- 
stami. W końcu większością 3b5 głosów 
na 397 głosujących przyjęto do przychyl­
nej wiadomości oświadczenie ministra spra­
wiedliwości.

J P e te r » K r a r g  12. stycznia (piyw.) 
Wiadomość Gazety Kotońskiej, jakoby pru­
skiemu marszałkowi Manteuffel ofiarowywa­
no naczelne dowództwo nad armją rossyj- 
ską, uważają tu za śmieszny wymysł. Kos- 
sja ma dosyć (?) wykształconych jenerałów, 
którzy stoją na wysokości cnwm olMćuej, 
i nie potrzebuje cudzoziemców. ■

A t e n y  12. stycznia (pfyw.) Narodo­
we uzbrojenia prowadzą się nierównie gor­
liwie aniżeli dawniej. Rząd rozpisał wła­
śnie licytację na wielkie dostawy dl* 
armji.

T e le g r a m y  z b o ż o w e . W i e d e ń  12. stycznia. 
Okowita pr. 10.000 liter-percent złr. 31‘50. B u d a p e s z t  
12. stycŁni*. Pszenica (75 kilogr.j 1?‘«0 aa wiosr.g 00 OG. 
B u r f i n  12 stycznia. Pszenica na kwiecień-mdj 22S N'. 
tyto loco 16Q.—.okowita 65 60. S z c z e c i n  12 .-tycznia. 
Pszenica n . kw.-maj 225 50, na wiosenne termina C ,000 
•zepa- 3Ł8-—.

W ie d e ń  d. 13. grudnia, 10 godz. 44 min.
Akcje kreaytowe. . l i  30 Akcje aolei ILar. L. 20330

„ Anglo-Aua*’’ . 73-80 ,  .  Poludn. 77 —
„ Umoasuank . —•— Banka F. Auatr. — -
,  Yereinsbank . — — 20-frankówka . . 10 M>

Usposobienie przyciśnięte.

paten ta konwohacyjnego.
M owa p. W . Goleinberskiogo, miana na 

zgromadzeniu pulskiem w Peszcie, a poaana przez 
nas wczoraj według dziennika N em iM  H irlap, 
także nie znalazła łaski w oczach Czasi,, spo­
dziewał się on, że „wyleczyliśmy jnż całkowicie 
z choroby polityki polsko węgierskiej, i że na 
tych kombinacjach n ik t nie opiera przyszicści 
naszego n&roda.* Radzibyśmy wiedzieć, na jakich 
kombinacjach Czas opiera tę  przyszłość, jeżeli 
wypiera się jedynego naturalnego sprzymierzeń­
ca, jakiego mamy i w przy3ztości mieć możemy? 
Polska między Niemcami a Moskwą nigdy ostać 
się nie może bez sojuszu z W ęgrami, bodącemi 
w podobnem położeniu A le ponoś Czas zanie­
chał już wszelkich „kombinacyj* i stanow iskiem . 
jakiego w jego rozumieniu, „Polakom wobecnem 
położeniu trzym ać się należy" jest stanowisko bez- 
wzglę-lnoj abdykacji.

I  my bylibyśmy przeciwnym: przedwczesnemu 
rwaniu się do działan ia , nie opartego na żądnych 
podstawach pozyiywnych, alt nie idzie za tem, 
by Pol&cy gdziekolwiek m o g ą , nie mieli mani­
festować w iary w swoją przyszłość, i swojego 
na wskroś antimcskiewskiego i antipanslawisty- 
cznego stanowiska. W ypierać się tej wiary i te ­
go stanowiska mogą lylKo te  nieliczne w yrzu tk i 
n a ro d u , o których p. Gfołembercki wspomniał w 
swojej mowie.

Pryw atne nasze depesze ze hłtainbmła i Aten, 
pochodzące z bardzo dobrego źródła, ja k  o tem  
czytelnicy niejednokrotnie mogli się już przeko­
nać, donoszą zgodnie o rozbicia się konferencji. 
W  poniedziałek rozejdą się pełnomocnicy ofi­
cjalnie, bo od Tuicji nie mogą się jnż niczego 
spodziewać. T a k  w i ę c  j e s t e ś m y  w p r z e d e  
d n i u  w o j n y .

Dopiero jutro, w niedzielę spodziew ają się 
wyniku z wyborów do pruskiego reichstagu 
Z  tego, co do rej chwili wialomo, okazuje się, 
że partja socjalu o-demokratyozna u zy s ta  nie ma 
ło krzeseł. Zwracamy 7 wagę czytelników na dzi- 
siejszą naszą korespondencję z Lipska.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
K o l e j  ż e i a z n a  H n n k a c z - ś t r y J .  Według 

„Ne"a fr, Presie" hr. Bylandt nalega na budowę tej linji 
ie względów strategicznych, a br. Chlumecky oświadczył 
wszelką w tej mierze gotowość ze strony rządu przedli- 
lawakiego, skoro tylko rząd węgierski weźmie się dc 
dzieła Co się tyczy tego ostatniego, to przyjął on ofer 
tę, o której pisaliśmy niedawno.

W sp ra w ie  K o le i A lb r e c h ta  nie zapadła je ­
szcze żadna decyzja co do podwjższeuia gwarancji rzą­
dowej. -a.

Ufa g ie łd z ie  w tę le ń e  k le j  zwiększył się zna­
cznie obrót w papierach długu państwowego. Bierze w 
nim udział nietylko kapitał lokacyjny, ale także i kulisa 
paszcza nę na spekulacje rentą papierową i srebrną. — 
Natomiast ustał prawie zupełnie handel innemi papiera­
mi spekulacyjnemi. Renta złota stoi o 4 złr. wyżej niż 
ją rząd wypuścił. Stosunek wartości złota do srebra jest 
obecuie =  1 : 16 72.

W ied eń  11. stycznia. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono cieląt 2645, zabitych wieprzów 708, zabitych owiec 
190, jagniąt 215, żywych owiec 1843, żywe; nierogacizny 
1619. Cielęta płacono zł. 38—56, zabite wieprze 42—58) 
zabite owce 20 — 42, jagnięta rafary 6 — 13, żywe owce 
30—48, żywa nierogacizna 32—52 za 100 kilo żywej wa­
gi. Targ był w ugóie ną wszystko mdły.

W. A m i r o w i e i ,  Cafe Stierbóck.

Ostatnie wiadomości.
Czas m óni, że „w k ra ju  nie ma mowy o 

kandydaturach na posadę marszałka sejmu, bo 
nominacja należy do atrybucji korony" Penie 
waż atoli korona wykonywa swoje atrybuoje za 
pośrednictwem m inisterstw a, w.ęo pozwoli Czas, 

ażeby tu  i owdzie pomówiono o kandydaturach 
mniej lub więcej pożądanych. D latego leż ośmie­
lim y 'sie  twierdzić, iz kandydatura ńr. L . W o- 
azickiego, k tó rą  on. uważa jako zapewnioną, nie 
"potyka się w Kraju bynajmniej z jeduomyślnem 
uznaniem, a to z tego prostego powodu, iż kan 
dydat zbyt mało w życiu swojem pracował dla 
kraju. Dodać zresztą musimy, że przed zwoła­
niem sejmu, z którego łona ma w jjśó  przyszły 
W ydział krajowy, nie może nastąpić nominacja,

Telegramy „Dziennika Polskiego/
P o d w o ło c k ty s k f c  13 stycznia. (Pr.) 

Według pewnych wiadomości przekroczenie 
Prutu przez wojska moskiewskie nastąpi 
za^a/ po zerwaniu konferencji. W przedniej 
straży stoi H i t ,  dywizja. — Ruch towaro­
wy z za kordonu niesłychany; 700 pocią 
gów jest zamówionych do transportu zboża, 
cuKru surowego i tp.

S t a m b u ł  43, s ty c z n ia ,  (pr.) R o z  
M ele  h o d fe re n c j l  n ie  u le g a  J b i  ł a d n e j  
w ąfp lliro fic l. W  p o n ie d z ia łe k  n a s tą p i  
J e j  ro z w ią z a n ie .

A t e n y  13. s ty c z n ia ,  (pr.) Urzędowe 
depesze do rządu greckiego donoszą : Tu r e ja  
o d r r u c l ia  w c z c ra j  o s ta te c z n ie  p rz e d ' 
l u n  dla. k o n f e r e n c j i .  G re c ja  p r z y s p ie ­
sza  u z b r o je n ia .

P r a g a  12 stycznia. Gzeruiajew zabawi 
tu do poniedziałku.

S t a m b u ł  12. stycznia, (pr.) Chociaż 
zerwanie konferencji nie ulega żadnej wąt­
pliwości, ponieważ do porozumienia przyjść 
nie może, mimo to nie obaw iaj się tu 
wcale, aby Rossja rozpoczęła natychmiasi 
operacje wojenue. Wiadomo tu bardzo do­
brze, źe Rossja nie jest jeszcze gotową ze 
swoją mobilizacją, i obliczają, że przynaj­
mniej styczeń minie zanim rozpoczną, się 
kroki nieprzyjacielskie. Odjazd lgnatiewa 
ma jedaak nastąpić już w przyszłym tygo­
dniu. Ignatiew robi już wizyty pożegnalne.

L o n d y n  13. stycznia. Biuro koresp. 
Reutera donosi ze Stambułu 12. bm.: Dziś 
zg rom adzili s ię  pełnomocnicy w lokali, po­
selstwa moskiewskiego. Jak słychać, Porta 
odmawia przyjęcia najważniejszych punktów 
wstępnej konferencji, motywując w sposóo 
następujący: Koncesja dotycząca powiększe­
nia lerytorjum Czarnogóry i Serbji jest nie- 
zgudną z konstytuują. Rozgraniczenie pro- 
wincyj słowiańskich nie jest do przyjęci? 
z powodu opozycji ludności iureckiej i gre­
ckiej i z powodu zasady rządowej nie,do­
puszczającej żadnego podziału ras. Porta 
zgadza się na punkt, dotyczący rozmieszcze­
nia wojska (Truppen- Cantoneuents) po pro­
wincji, ale odmawia przyieck. obowiązku 
organizacji żandarm erii; utworzenie zaś mi­
licji z krajowców uważa za groźne dla bez-

T e l e g r a f c w n e  b a n a  w i e d e t i s k l e .  
W ie d e ń  d. 12. stycznia. 2. go 30 min.

Akcje Ban^u Ęr.-A. — — Ungar. ) tbahn . . —
s Węgw. Kred. 1 li. 30 G »uc. Indeiuiiizacja
, i . ’.,",. Austr. B. 74-—
„ Umonsbank . . &'-26
„ Kolei Kar. -L. 203*75
„ „ Północn. IG > 60
„ „ ło i. jn . 7 7-25
„ „ Alfodsk. —•—
t „ Elżbiety 137 '60
„ a Lw.-Cz. 10o —
.  a Węg. P. 86-60
a Rudolfa 101 7f

Wiener Baugeaeliaoli —*—
Usposobienie:

T W6 w  <L 12. stycznia.
J. dług pań. w bank. t> !1K ^ o n d y r ..................... 1215 .
a a s a arebr. 6V-a5 
Ren\, w złoci* . . 74-35 
Losr poty ... r  r. 1860 113-—
Akcie banku naród. 813*—
Akcje t u k .  kredyt 140-40 

B e r lin .
Rosayjskie noiy ban. CISI-60 
Akcje L.łjdyte.re . 22c-—
Lombas dy . . , . 124-50 
Galicyjskie . . . .  83-25

1864 Losy 
Fran.-Hung.-Bank 
V. rkeis'iann . .
Tureckie Losy 
Baubaak-Aknen 
Staatsbahn . . .
Wiener Banrerein 
Bankrerein . . .
W ęgiersi W Losy . 
Reicliaiii&j-k , «r
Rossyjakio Barw"*,y 

spokojne.

Sreorc 
ac-frankówka . 
Dukat ces. men. 
100 Reiohamark

Ł4.-26
133 75

7S-— 
18 —

248---

55
73 26 
61 76

11425
100 ’

5-97
6176

Staatsbahn . — —
Kolei Rumuńskiej . 14*00
Austriackie banknot- 161*96 

Usp^Job ; —
P s .r ]  L, 3*/a renty 71*40 ; Lombardy 156 —.
Przyjbuludi do Lwowk dnia 14. stycznia.

M o te l  Z o n o *  F  hr. Wodzicki z Olejowa, K. 
Schmelser z Czerniewice, N. Bednarski i T. Harsdorf z 
Eodols, A. HauBuer z Brodów, B. Horodyński ze Zby- 
duiowa, Z. Modzelewski z Podola.

H o i e l  £ n r o p « J o k £ .  W. Wiśoiewsk- z Łyszczko- 
wa, E. Tardow i W. Korzelnicki z zakordonu.________

N a d e s ł a n e .
Do pana Antoniego Mayera, dzierżawcy browaru w 

Brodach : Rozsiewane przez Pana po mieście Brody po­
głoski, jakobym był w spółce z dzierżawcami dodatku gmin­
nego od gorących napojów i piwa, są rozmyśloen kłam­
stwem, tym celem rozpowsseonnianem, ażeby zdyskredy 
tować brata mego, tutejszego burmistrza, w piweze, *■ 
opinji brodzkiego m,Qrzczaństwa i podać go w podejrze­
nie, iż on korzystając ze swej władzy popiera mnie w 
ciąguieniu zysków z majątku gminnego.

Wzj wam Pana przeto do zaprzestania, dalszego roz­
powszechniania tych i podobnych kłaumw, gdyż w prze­
ciwnym razie postaram się o to, by Pana do milczenia 
smusić

Brody 9 stycznia 1877.
K a z i m i e r z  B r o n i s ł a w  W i t o s l a w s k i ,  

aptekar- .

iwów, z Izby handlowej. 
Dnia 11 stycznia.

I. Akcje za sztuką 
:dei gal. Kar-Lud. a 200zł.

Lw.-Czeru. a 200 zł. 
anku Hip. gąl. a 200 zł.

Kred. gal. a 200 z.
. i.irty zast. za 100 złr, 
ow;. Kred. gid. 5°/0 w. a.
n I) l) 4 n „
i, - » ^ n n

anku Ilipot. galic. 6°/(1

,kł. kred. włoś. Ł®,,

.a 100 złr.

a :owa .

Monety.
ukat Iholendersl i . .
„ (cesarski . . .

O wsa . . . .
ół imperjał rossyjski 
,ubel rossyjjki sr jbruy 
,  „ papierów;

DO marek nienueckićh 
rebro za 100 złr. .. . 

Wiedeń, 11. stycznia.

czeskie.

r

•  ■ n
» i> n
„węg.poż kol.8OOtr.120 zł, 

Listy zastawne, 
i®ifl Ranka nu od. listy 
l „ galicyjskie . . .
] •  • • • • •

żądają płacą .

204 75

6
1

202 75 5
110 - 107 50 6
215 -- 211 7ó6
215 211

84 —
I

83 15
77 50 76 60
84 — 83 15 1
87 50 86 50

,u3 —
1

91 50

91 10 90 -

84 50 83 60
92 89 50
15 50 14 —
.,1 5u 20 —

6 94 6 82
6 — 5 89

10 07 9 96
10 30 10 10 ,
i  82 1
1 55 1 63

62 50 61 50
115 60 113 30'

. 62 — 61 85
«7 85 67 66
73 60 73 45

. 101 25 100 75
01 100 —
74 25 73 75
84 50 81 —

. 83 82
72 — 71 50

s en o 99 76

96 80 96 60
77 - i 76 60
r u mmmm 88 -

7o gal. zakł. kre 1. włość, 
ow. kred. miej. 6°/0w 151. 
7, węgierskie listy . ,
„ żakłudu kredyt, austr 
„ Domen państw. 120 zł.

Pożyczki loteryjne.
iosy pożyczki z roku 1839
» » »

ii losow pożyczki austrj. 
państw, z r. 1860 . .
osy pożyczki z r. 1834 
a prem. pożycz, węgier.
„ óomorente . . .
„ Kredytowo . . .  
a Żegl. par. na Dunaju 
„ księcia 8 dra . . 
s n Palfy • •
» I ” e K1“rj' ‘ *a hr. St. Gedoi8 
a miasta Budy . .
„ Ks. Windischgratz 
„ hr. Waldstein. .

hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400 fi anków

rządowej fr. a. 
zachód, s. Elżbiety 
Południowej . 
Galicyjskiej . 
Czermowieckibj 
Albrechta . .
węg. północ.-wsch. 
ks.Rudolfa200zł. sr, 
Alfóld. FinmańBkiej 
Koszycko- Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisań ikiej . 
wschód, węgi rskiej 
austr.-północ.-zach 
Franciszka Józefa

żądają płai ą
92 20 9l 60
82 — 81

106 _ 105 50
142 r0 141 50

281 279 _
108 60 107 50
113 25 112 75
122 75 122 60
133 50 i.« 25
"3 25 73 —

■M 60 21 50
162 ŁO 162
96 95 —
44 50 44 25
33 32 50
34 50 F3 50
40 4.; 39 60
____ ____ 31 75
26 50 25 50
25 25 24 76
16 14 50
14 13 50
16 25 18

815 813
141 30 141 10
346 344
lt:05 1800

248 25 247 75
138 137 60
77 76 77 25

204 50 204 —
108 2'J 108 —
31 30 —
86 76 86 60

101 75 101 25
94 93 60
84 5( 84 —
73 — 72 —

160 — 158 —

119 50 119 ___

IM 50il24 —

bO banku anglo-au«*,rjac
żądają 
74 50 

114 25

p. c

fraiii'0 węgierek, 
galicyjs. dla han. 
i prz. w Krakowie 

Banku kred. gal 
„ galicyjsk. hipot. 
„ dła obrotu ogóL 

Obi g1 pjerwizenatwa, 
Koloi Dniestrzańskiej 

Koszycko- Bogu. 
państw. St. 500fr 
Emisja z r. 1667 
połudn. St. 500fr. 
Bony 1875-76 6° _ 

.F. jDO zł.mk. 
100 zł. wa. 

- w ofb. 5"i0 
połu 1. póŁn. 5,, 
za loo zł. w. a. 
°lo w srebrze . 
g. K. L. 30uz wa. 
w sreb.5°i„za 100 
Emisja U. 
Lw.-Cz * 300 zł! 
(w sr. 6°, za 100) 
Emi^a z r. 1867 
biedni. 200zł.wa. 
ks.,Rudolfa3uuzł. 
w sr. 5° 0 za lOOz. 

Austr. Lloyd 1; Ozł.mt. 
Tow. pragskii przem. 

żel. po 300 zi. . 
W a l u t y .  

Cesarskie korony .
dukat na wagę 

20 j  rankowka . .
Suwerny angielskie 
Impeijały rosyjskie
Srebro ...................
Srebro kupony . .
B. pań. Niem. sa 190 m 
Rand pap................

płacą
"74T25 
113 75

79 — 78 —

65 64 75
155 50 154 60
1-8 ,•46 60
114 50 114

100 25 99 75
97 -- 96 —

105 50 *06 ...

87 60 86 50
92 91 -

100 99 50
97 25 96 75

77 50 77 _
77 26 76 75
57 25 56 75

74 25 73* 6

88 — 86 —

5 99 5 98
r>99 6 98

10 Ol 10 00
12 18 12 52

115 — 114 80

61 80 61 70
1 f4 1 54
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Do sprzedania
dobra wZloczowsta
pola ornego 1700, łąk 200, lasu 3000 mor­
gów, w trzech folwarkach objęte. Każdy 
folwark może być osobno i przedany. — 
We wszystkich folwarkach budynki są no­
we, zaś w głównym, gorzelnia i woło- 
wnia murowane, w tym roku wykończone.

Bliższa wiadomość Lwów ulica Zie- 
lons 1. 19 I, piętro. ; ^ 1 ** ^

'Zm iana miesżkanla.
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Agronom
przez lat 20 przy gospodarstwie zosta­
jący, poszukuje posady jako zarządca 
dóbr większych lub też jako generalny 
ekonom w większym skarbie. Na żądanie 
jest w stanie małą, kaucję złożyć.

Adresować pod A. B .  poste restante 
Sambor. 3395 6 12

JM. D. ŁfsowsUS
d en tysta S

specjalny lekarz chorób ust
miesikj. obecnie i

w  R y n k u  1. 3 4

nad skła^er*, neblip. tiuncicwicea,^ 
jest u mnie i w apteka ch do nabycia.

) Adama ut^nu \
^  ordynuje jat do‘-d w dentysty “t. lecm i-/
>c*ej i technicsnej, tudaieł w chorobach} 

ust. Weda do ust i proszek do >ebów(
esej i technicznej, tudaieł 
ust. Wedi. do ust i proszek 
,3351 pod Lazwą\3351

S A

chorobach 
do sębów1

28 —0,

WBiałobaznicy
bwodsie Csortkowskim, atanowić będ^obwodzie Czortkowskim, stanowić 

od 1.‘ lutego 1877 :
) „ Złoto lity “ od klf- 

czv pi tnej urwi ISO zł., 
od j 5ł krwi 60 *7,

2) „M.rsz*l“ od kla­
czy pełnej krwi 100 zł,, 

od klaczy pół hrwi 61 zł.
3) „MiBsiniBSa* gniady pół Lrwi po 

25 zł. 3188 2—3
Odgkaidej klaczy na sjijni; pe 2 zł 

w. a. Prócz tego są konie wierzchowe i 
zaprzjżne (karassiery) na sprzedaż.

Niżej podpisana, był; nauczycielka w 
szkole kroju sukien damskich p. Ksawerego 
Gtodi .ńskiego, udsieia od roku we wic snem 
po iesekaniu n a n k ę  1 r o j u  > .u k ieó  
d a m i  L l  b ,  metodą w krain naszym 
po’ sze< hnie za La le ,szą uznaną. Kun 
nauki dwutygodniowy 4 zł,, czterotygodnio­
wy z nauką szy -i a 8 zł.

Z dniem 1. stycznia 1877 rozpoczęłam 
nowy kurs nauki,

Prsyjmując oraz anknie do roboty, 
staraniem mojeio będzie, dokładoem i gu- 
stownem wykończeniem zachować sobie 
nadal azy*kf,n» dotąc zaufanie łaskawych 
Pań. 3H3 4 6

P a u l i n a  S t e i d l ,  ,
ulica Kamienna ar. 1, Ł  piętro.

Ważne dla Dam.

Proszek damski S
nadający płci białość i gładkość, nie 
zawierający żadnych szkodliwy h mi­
neralny di ekładmków, poleca pod 

gwarancją

Apieka Ruckera
we LWOWIE.

(le a pudełku 40 ct., pofly/ka po- 
oatowa 10 ct. 3370 10—

S Y R O P
sosnowo-baLsamicziko- 

ziolowy 
Aleks. ICankowskiego,

wypróbowany w szpitalach wiedeńskich i 
krąjow ych przeciw  wszelkim uporczywym  

kaszlom i kokluszowi.

Cena flaszki 1 sir.
Główny skład utrzymują: we Lwowie 

P Mikolas Ra aptekarz; w Krakowie W. 
R ly] Sj.it pod Barankiem; w Czermow- 
oach W. Bełdowlez; w Warszrwie H. Ku- 
charzew8k i ; w Bemie u apt. Fr. Edcra, 
BSckergaase; w Wibdniu u J. Weissa apt., 
Tuclilaub*w i n J. Herbabny .  pt „*ur 
Larmherzig^i it“, Kaiserstraase Nr. 90, oraz 
do nabycir prawin w każdej aptece na 
prowincji. — Łfa ł ) l . i o »  SMr’ • ł z i t iw h ™  - " J J t ł  i“



V  i DZIENNIK POijSKI.

H afty berlińskie na kanwie, Penelo^pe, Jenny 
i na snknie robotą aplikacji zaczęte, skończo­

ne i mandnrowane, jahóto: ornaty, stuły, dywany, 
poduszki lambreqnen, dzwonkociągi, kosze ścien­
ne, torby m yśliw skie, bordnry do foteli i dywu- 
Luw pasy do strzelb, czapki, pantofle, szei&i, pod- 
otawkl pod lampy, pularesyv sakiewki, znaczki do 
Książek, mapy, w idosi i t p.

Hamy rzeźbione, wiszodła i postnmenciki, n^ręczmiii 
na suknie, na klacze, pod zegarki, na gazety, 

książki i papiery, kasetki n_ rękawiczki, tytoń i cygara, 
stołeczki pod nogi i do zdejmowanie obuwia; kanwę, 
włóczkę berlińską, peię, filozelc, sznelki, kordonki, kora­
liki prawdziwe, paciorki metalowe i kiyształowc, złoto 
i srebro do haftu, centki do naszywania, oraz szutaś 
złoty, srebrny—, — r j ,  — . ». r . — ------------ j , inny.

poleca znany z taniości nowo urządzony magazyn
p r z y  u l i c y  J J a l i c k i e j  p o d .  1. 4 ,  we L w o w i e .

Ł askaw e zamfet^cowe zam ówienia w yto n n ją t,ię ja k  najspieszniej i  najakuratnlej

T A T zo ry  do robot friwontowyeh zaczęte ’ skoń- 
VV czone wraz z wszelkiemi dodatkami, mia­

nowicie : imgniardis, point-laces, laces-brait w ko­
brze białym i czarnym * eeru , creme, chamois 
i trapp; nici maitese, fll d’Alsace i płótno gumo­
wane do podkładania; łudki, szydełka i igliczki 
do robienia siatek.

Dodatki do kwiatów, liście, środki, owoee, bi­
bułki, batysty, farby w proszku i płynie, 

proszek kryształowy i brylantowy mrozem zwany, 
łyczko, mech, kauczuk, trawkę, bawełnę zieloną, 
drucik biały, żółty, zielony i naturalny, szczyp 
czyki, pałeczki i maszynki do odciskania kwiatów 

po oenaoli najn iższy ch

3363 2 —0 Umu, STRZYŹOWSEECO
X k K * ) m X * X O K K X X K * * * X * * K  \m

'Kawiarnia Teatralna
odtąd p n e i  sazou zimo’- 7

całą noc otwarta,
■arfiatrzona w r o z m a i t e  D e l !  f c a f e » y ,  — W i n a  doborowe. P i w a  i 1 

prawdziwy P o r t e r  angielski — jako te ł  w c i e p ł ą  k u c h n i ę .  4 
Niozaaiedbnję o tem Szanowną P. T. Publiczność zawiadomić. l i

338a i  1—0 K
tXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXX

FrzewyLorne, przez Suez-Odessę sprowadzane

ERBATY chińskie
właśnie otrzymał i poleca handel

Plenipotenta
lub hządcy

w iększego  majątku, przyjąłby obowiązek, 

były  w łaściciel dóbr, który w sw oim  m a­
jątku przeszło dw adzieścia lat gospoda­
rował. — Rękojm ią pewności będą listy  

rekom endacyjne pierw szych im ion w kra­
ju , a byłych sąsiadów. — A dres W . W .  
w  Adm . „Dzień. P o l.“ 3457 1—3

M  Pms MMI,
Dr. Medycyny, Chirurgii, 

Okulistyki i Akuszerji,
osiadł stale w P r z e m y ś l u , mie­
szka w kamienicy kapituły łacińskiej. 

Ubogim ordynuje bezpłatnie. 34 4” 2 3

dwupiątrowa, frontem do słońca, z ofi'yną, 
blisko śródmieścia, 1 balkonem, zbudowana 
w r. 1875, jest z wolnej ręki do s p r z e <  
d a n i a .  Cena 32.000 zł., roczny <^chód 
czysty 2630 zł., 24 la t wolna od podiatkó , 
D ług w kasie oszczędności 6000 zł. B liż ­
sza wiadomość r B i i i r t r  f f j  n l a -  
d o w c z e m  1 o g t o s i c ń  J .  D o l i ń ­
s k i e g o  w e  L w o w i e . ,  ulica H«iick* 
L. 13, I. piętro. 3131 2 — 3

Maszynista
snający kierow nictw o parowych maszyn, 
PeneEA^^' Ikowych jako ślusarz, przylem  

l^ ^ pU C T yato lz  rskie, pozostaw ał pew ien prze­
c ią g  czasu przy kopalni nafty, zatom  
obeznany z w iercen iem  i budową studni, 
poszukuje odpow iedniego um ieszczenia. 
Ł askaw e oferty up ras.a  iię do Admin. 
„Dzień. P o l.“ pod 3458 1— 1

Na karnawał
otrzymi-łam

najmodniejsze paryskie kwia-1 
57, stroiki balowe; wieńce| 
mirtowe, welony ślubne itd.

oraz polecam  Szanownym  Paniom

kapelusze, czepeczki w i­
zytow e, neg liży  ki, kryzy  
Kokardy, szarfy, chnsl ki 
gam irow ant itd. po naju- 
nuarkowańszych cenach

M. TOPOLNICKA
w e L w o w i e ,  plac H alicki 1. 1.

Zam ówienia : 
teczm am  zaraz.

prowincji usku- 
3426 2 3

we L w o w ie , w Rynka 1. 42.
1 Taezu, żolto-kwiat. zł. 4-aO
2 Juntojczan, biało-kw. n 3 o0
3. Nandzyn, zbiór maj. n 3 —
4. Suchong, czarna n 2 5 0
5. Congo, familijna n 1-60
6. Proszek herbaciany n 1 40
7. „ i  najlep. herbat n 1 50

za fant

n

500 gramów.

TTTTi IKamieuica

A gronom
35 lat wieka, żonaty, bi s familji, b iegiy w 
ięzyau polskim, niemieckim i ruskim, uczeń 
h i  iły rolnicaej w Dublanach, 15 lat w 
zawodzie rzynny; pra1 tyko wał prry wzo­
rowych gospodarstwach w lYielkiem Księ 
stwie Poznsńsh.em, .arządzst przez 4 lat 
majątkiem w Szlązka pruskim , admini­
strował większemi dobrami w kraju, plan 
to w si ’ 00 morgów bursków w Podolu ros- 
lyjskiem , przeto tacńowo wykształcony tak 
pod względem rolnictwa, przemysłu rolni­
czego, jako te ł  i administracji, szczególniej 
praktyczny i energiczny, obecnie w obo­
wiązku; poszukuje odpowiedniej posady w 
w Galicji lnb za koiioi-em . Najchętniej 
pracowałby, gdyby część wyns jrodzenni 
stanowił procent od dochodu! Obowiązek 
może przyjąć pierwszego dnia Laadogo 
m iesiące  Bliższych szczegółów adzieli 
p n e i  grsecinuać Wny T om a.z Toczyski 
w B a k u w c a c h ,  ostatnia poc. Strzelista
Now 3tli 4-24

Adolf Łnbas,
doktor medycyny i chirurgji 
magister akuszerji i okulistyki
były lekarz szpitalny w Pradze, 
kliniczny a s y s t e n t  i subst. pryma 
rjusz w powszechnym szpitalu ww
Ołomuńcu itd. orlynuje w po i e ; 
sykaniu przy ulicy Blacharskiej 
(śródmieście, tuż przy placu Domi­
nikańskim), nr 8, I .  p iętro, od 9 
do 10 z rana i od 3 — 4 po poł.— 
D la ubogich bezpłatnie od 2 —  3 
PO poł. 3330 8 —8 ;

s
n

i

UMUlUWi wun Ol
K arnaw ał

N ajtaniej i  największy wybór
poleca

M A G A Z Y N

Henryka Mullera
róg u licy Halickiej 1. 6 :

K ajnow ize wachlarze baio
W C, szt. od zł. 1 do 15.

R ę k a w ic z k i  bało? e o 2, 3, * i 5
guziczkach od zł 1-2 do 170  

P e d u i n e i j e  i  P n d r j -  francu­
skie i argiclsbie od ct 50 do zł 2 ’50 

H a s K l  atłasowe i różne charakte­
rystyczne od ct. ‘70 do zł. 1 

O r d e r y  bardzo ładne i najnowsze, 
szt. od ct. 2 do 2' \  setka na różne
ceny.

Przybory kotylionowe do n-
rządzenia figar, oraz strzelające 
rzeczy, sztuka po ct. 15, 20, 25,
50 do zł. 3,

R ę k a w i c z k i  nędkie balowe o 1  ó  
i 2 guziczkach, para zł. l -20 i 1 ?0 . ~  

K r a w a t k i  b i.łe  ba)oVe batystowe 
i jedwabne, szt. po ct. 4'’, 50, 60 
do zł. 1 30.

K o ł n i e r z y k i  po c.t. 25. 
D K a n a z c ty  po et 45, 5 \
Najnowsze R l i n t e r | 6  I kwiatów. 
B r o s z k i ,  K u l c z y k  * i  S z p i l ­

k i  do w ł o s ó w  od zł. 1-80 do 3. 
W o d a  p i ę k n o ś c i  Ł- de Lys 

de Ln .de, flakon zł. l ’3 r|.
“ Łaskawe ziecen a z prowincji za. 

łsiw iam  odwrotoą pocztą j*k najdo­
kładniej. 3448 2 —4

■ O

N akładem  księgarni

S6?Ma i Gzi’ Mi 10
v  o  L v »  o  w i o

wyszły 3380 4
J F O W E  T A i f C E

Powitanie karnawału
M a z u r y ,

ułożył na fortepian

J w t n c e n t y  D a n e k ,
cena 64 c l., z przesyłką pocztową 70 ct.

K A D R Y L E
z  n l n b i o n e j  o p e r y  ¥ e r d i ’e g o

m .  “
ułożone przez

ANTONIEGO H0 SENKRANZA
cena 64 ct., z przes. poczt. 70 ct.

Wieś
Dzieduszyce mało

dawDym obwodzie Stryjskim, dwie mile 
od Stryja, mająca obszaru 613 morgów  
w tem paszy wołowej 63 mor., pola ornego 
150 mor., lasu jodłowego 150 mor., past­
wisk i  sianożęci 7 5 ’ mer. Sucha intrata z 
arendy 4 zl., m iejsce na młyn i tartsk —  
jest z wolnej ręki do g p r z e d a n . ł » -  " 
Dług Towarzystwa kredytowego 27 tysięcy

Bliższych informacyj interesowani za­
sięgnąć mogą osobiście n w łaściciela ns 
miejscu, lub też listownie pod adresem
G o ł a s z e w s k i  w  T o u u i  o  b a b a c h ,
poczta Horożanka, 3134 2 — 3

L. Sl K. SCHWEI2EHÓWNY
we Lwowie, ulica Akademicka I 5 , 1. p ię tro ,

P R A C O W N I A  s u k i e ń  d a m s k i c h
uskutecznia się wszelkie zam ówień a sukien dam skich podług najnowszych  
paryskich wzorów, oraz przyjmują się listow ne zam ówienia na gotowe

■ ■ ■  o -  ■  <*>
za umówioną cenę. _  Również przyjm ują się, s z l^ lk k l  do p l i g o w a u l a  

czyli fałdow aia na maszynie.
W szelkie roboty, ja k o te i i zamówienia z prowincji 

uskutecznia się bezzwłocznie. 3441 2— 6
• i V i V y y v  A 'Y Y V Y Y Y Y  V V V W v v V Y v y v y y v v w W Y w l

KANTOR WYMIANA
B Y K  iV N B H i m i ^ R

d a w c i t j  B L U M E N P E Ł D  & C S Ł  TW -Lw ow ie,
k u p u j ą  i  s p r z e d c j ą  w s z e l k i e  2 7 '6  8—0

Obligacje, Akcje, Losy i Monety,

W achlarze balowe 
chlarzy,

i  C S Paski, książeczki, flakoniki, 
t  m  Sznurówki francuskie,

Krawatki balowe,
Kołnierze i manszety,
Grzebienit. szyldkretow e i im itowane,
Medaliony, b rauzo lety ,'

^ O O O t -  dOHX£<X> 3 0 0 0 6 '^

e s k o n t n j ą
wszystLe kupony i wj losowane Obligacje przed terminem.

W szjftkie polecenia z prowincji ry kona ją  się bezzwłocznie po knrs e 
dziennym Lez doliczeni prowizji.

Szanownej Publiczności, życzącej sobie 
nabyć tanie, trwale i doskonale wypróbowane

wszelkiego systemu i konstrukcji.
mam zaszczyt polecić

w i e l k i  mój  s k ł a d
t> W i e d n i u , K arn tnerrin g  6 . 
W ypłatę przyjmuję tak ie ratami bez pod- 

iw^śązenia ceny. 3343 29 —0
Cenniki przesełam opłatnie.
J ó z e f W archalowskii

m e c h a n i k

M M ?
am zaszczyt zawiadomić P. T. 

Publicznrść, ie  dotychczasowe 
miesBksnie moje do nowo wybudowanego 
domu pod nr. 1 B ulica Sakramentek prze­
niosłem ; oraz i  Aa dekretem W ysokiego  
c. k. Sądu krajowego ^ d cu  18. listopada 
18'6 do 1. *>2780 zaprzys’ęAoDym znawcą, 
i ocenicielem sądowym dla budowli i przed­
miotów budownictwa m ian'wany zostałem  
3412 3—3 2 poważaniem9t. Fechter,

konces. budowniczy miejski.

B u h ajk i
rasy algzjskiei, półtoraro 
czne, są do nabyi aa, Cetnar 
iy  jrej wagi po 25 zł. w. a. 

Bliższej wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
B i ą d - z i e l O w k a ,  ostatnia pocztę Pod­
hajce. 3151 2 7

MACłAZYRT m o w o
MARCIN MULLER

w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  I l u l i e l t i e j

w wielkim wyborze
sznury do wa-

3439 1—4

Rączki do bukietów ,
Broszki, kolczyki,
Garnitury double dorre,
W odę kolońską,
Perfum y, m ydła i pouder z fabryk  

angielskich i francuskich, *»
Rękaw iczki pragekie na 1, 2, 3 i 3 

guzików.

W edai S r e b r n y  w  P a i y i o  1 8 7 5

PŁYN SMOŁOWY Barberori
jest wybornym napojem, zapobiega i leezv: d y c h a w i c e ,  ,
g o ś c i e c ,  c h o r o b y  g a r d ł a  1 ż o ł ą d k a ,  k a t a r y  p i e r s i  i  P C -  
c h e r l a ;  środek niezawodny dla zabezpieczenia od c l i o l c r y  i  Ż ó ł t e j
f e b r y .

Kapsułki smołowe Barberona
■ czystej smołv Norwegskiej, leczą : c h o r o b y  k a n a ł ó w  o d d e c h o -  
H y c h ,  d y c h a w i c e ,  k a s z l e ,  g o ś c i e c ,  g r y p ę ,  c h o r o b y  
g a r d ł a ,  k a t a r y  p ł n e  i  p ę c h e r z a .  t . i

EL IX IR  BARBERON

x

.astępuje Likiery
stołowe najwięcej poszukiwane. Lekarze i chorzy przekładają go nad wszel 
kie preparacje żelaziste. Leczy: n l t o d o k r w i& t o d ć ,  b l d U H C ę ,  O g ó l ­
n ą  n i e m o c ,  r.aiyty  po jedzeniu ułatwia trawienie.

S p r z e d a ż  hurtowna w Paryżu, u p. ADAM, Dom komisowy, ( arrefour 
de la O. oix Rouge 2; we L w o w i e  w aptece p. K. M ikolascha; w Krakowie 
w aptekaih pp. Trr.aczyńskiego i Bedyka. 3336 3 — 13

DOGOOOOlOOOOOOOOOOOe
Nowo otworzony

gooooo

SKŁAD MEBLI g
p o d  firma : /

KLUU & BUCZ ANIE WICZ

Leczniczy
środek chroniący

od zarazy sjfilityuznej
poleca i wybyła _ ł żądanie specjalista  
chorób syfilitycznych, prakt. lekarz me- 
3307 dycyny, chirur. i akasz. 10—0

M s ń - . ą n / n -  s *  * *
m ieszkający przy ulicy Sobieskiego 1. 12 

I. piętro. Ordynacja od 9 -5 .

Maszyny do szycia.
Za złr. 25 do 35 dostaje się  bardzo 

dobrą, choć trochę używaną maszynę w y­
robu Schutzena, Gr Fera, S ingera albo 
K ettensticha, pod realną 5-letn ią gw aran­
cją we fabryce m a.zyn do szycia A. Sei 
31 ra w W iedniu , V , H undsthurm strasse  
Nr. 117. M aszyny te są odebrane od o s"  
nie m ogącycn p ła c ić, a zatem  prawie 
oałkiem  nowe. 3944 4 10

R Y T R O
druga stacja kolei T araów -L eluchów , od 

Nowego Sącza, a trzecia od Krynicy.

Do sprzedania
W I L L A
napr*ecn wor ;a Sad 

Popradem w Karpatach. Położenie prze 
śliczne, obok m in y  .Jmczyska, spacery 
malownicze nad Popradem i w doL.iiie Ro- 
stoki —  Kąpiele w Popradzie płynącym  
erzez ogród; pół godziny spaceru do żró 
deł żelaznych w Głębokiem.

Budynek nowy, d waletn’ pi< kne i po- 
wierzcho vtości, dnży salon 11 pokojów i 
Kuchnia w oficynie, pralnia, spiżarń i 
stsjuia, wozownia i d rn jln ’a.

Bliższych szczegółów udzieli inżynier 
V o g « l t  w  R y t r z e  p. loco. -9432 3-3

AK o • s ą m s f e  u  J  c o n n . ; ^  
towarzystwa gry

“ $  Ł
anstrjaclde losy paiistwoie z r. 1839,

w połączeniu z 20 sztukami losówz g w a ran tw an em i 36 w ygranem i .  ..
w ęg ier sk ich , albo z 20 sztukam i losów  komunalnych na spłaty m iesię- 
czn s po 12 złr. Program i dostateczne wyjaśn enie udziela  się na każde  

pisem ne nam ówienie franco i gratis.
N ader ścisły  kalendarz losowania na rok 1877 rozsyła się  na żą­

danie każdem u franko i gratis. 3408 1 0 —0

Y T I T B A I  A
w W ied n iu , K arntnerstrasse Nr. 16 (eisernes Haus)

W e Lw ow ie u pana Józefa F rieda ulica K rakowska 1. 16.

e i i

W«wy w łoski IN STR IIM EIT M lJZYC/SYt
ssseze dotąd n i e z n a n y ,  a aznnny przez powagi w ś wiecie muzykalnym,

na której grać może po kilku godkinacu ćwiczenia najtrudniejsze kompozycie 
każdy ezłowiek niemuzykalny. Ton dźwięczny i meiodyjny czyni Ocarinę 
jednym z najmilszych instrumentów muzycznych nalono j .h ,  i bajecznie 
niska jej cena pozwala (i.demu m iłs sobie uczynić rozrywkę. Ceny instru­
mentu wraz z wskazówką : 1

I. II. III. IV V.Nr. VI. VII.
zł. 1—  *ł. D50 zł. 2 — zł. 2- fl zł. 3-40 zł. 4-4 ) zł. 5-50.

Nr. IV. i V . strojon do akompaniamentu fortepianu. Na składzie jedynie u
R L A II dc K A N N , W ie n  I., B a b e n b e r g e r s tr a s s e .

W yseła się za zaliczką. Odprzedający otrzymu ą rabat. 3271 3 - 1 2

W  bieiąeyin karnaw ale
przyjmuję w pracowni mojej, położonej przy u l i c f  H a l i c k i e j  1. 1 3 ,

<- C h o r o b y

gardła i piersi
3328 le c z y

Wszech Med.
1 1 - 0

Dr. J. MAM.
ord. od 3—5 po poł. ul. Krakowska 
Ł 2 w domu p. WaUacha I. piętro.

Ulica Karola-Ludwika we własnej 
kamienicy 1. 2 we Lwowit

JAN BALK0

na pierwssem piątree,

wszelkie obiory balowe,
które wykończam z największą staranaością i elegancją.

Zamówienia zamiejscowe przyjmuję również za przesłaniem odpowie- 
dnej miary. 3429 3 —4

Józefina Dąbrow ska, j j
a p R P R B P t m i w i ż m w w n w

S O K A L  &  L I Ł I S N
d a w n ie j  O *  S C .

w e  L w o w i e ,
p o l e c a j ą  s w ó j

K A N T O B  W Y M IA N Y
w k t ó r y m  k u p n j ą  i s p r z e d a j ą

w szelk ie obLgacjc państwowe, akcje, losy, monety itp., 
askontują kupony w ylosow ane obligacje i listy  zastawne 

przed terminem w yołaty . 3310 4 n 
RMF* Na żądanie posyłają za zalicz^ poogtową. 

Sprzedają losy na raty 
Polecenia z prowincji uskuteczniają iak n?jrycnlej_ 

M T p o d  w a r u n k a m i  n a jp r z y s tę p n ie j s z y  m i

Pierwszy główny skład

Fortepianów
P i a n i n  i  H a r m o n i u m ,

wiedeńskich i zagranicznych. 
Otrzymawszy wielki zapas powyż 

szych instrumentów, których doskunałj 
wyrób polecam jako fachowy w tym 
zawodzie i znany już blisko 40 iat w 
kraju'.

Sprzelaż i wypoży'52̂ 1̂ * w roz­
maitych i najumiarkowańszych cenach.

W
w e  Ł W O H  I * : ,

R y n k u  pod l i c z b ą  36, 
zaopatrzywszy się w znaczny zapas mebli wszel 
rodzaju, tudzież mebli z giętego drzewa i „eląza, ma 
na meble, ceraty amerykańskiej, zwUreiaaeł w r»m a°l 
złoconych i orzechowych, karniszów, kutasów do i  ranek  ̂
i tym podobnych przedmiotów do urządzenia pomieszksń 
należących, poleca takowe po cenach najumiarkowańszych.

Zamówienia na urządzenie całych pomieszkań lub 
też pojedyńczych przednnotow tak na prowincję jak i 
miejscowe, będą z największą akuratnością wykonywane

33^2 4 —B _

to o o o o p o o f o o e io o ro o o o o o o o o
B illig e  Anagaben

c i e r  H e i l i g e n  S c ł i r i F t
Alten nnd Acueii Testamentes,

TorrSthig in L E M B E R G  bei JL. *  « ' i o h a r d  Ofc ( j o m p . ,  Wallga»se Nr. 15 (nen) 
„ K R A K A I T  bei J ,  N e r s t h e i i n e r ,  Grodgasse Nr. 79;

„u nacbstehenden Preisen :
Deutsche Bibeln, 16o (Nonpareil), Lederleiuwa, u

16o n fein Leder Goldschnitt .
n „ kl. 8o (Petit) Lederleinwand
n ” k l. 8o n fein Leder Goldschnitt
„ (Corpus) Lederleinwand
„ 8o „ fein Leder Gold-chnin

Deutsches Neues Testam ent, 32o (Nc >.) Leinwand
„ „ m. P s. 32o (Nonp.) Leinwand
„ ” „ „ 32o „ f- Led. Gol dech,

„ „ 12o (Petit) Leinwand
B „ „ 12o „ f. Led. Goldsch.
„ „ „ 8o (Cicero) Leinwand .

8o „ f. Led. Goldsch.

fl, —  
.  1

1 60 
1 —  
a 60

—  13
—  20 
— 60 
_  35 
—  80 
—  40

, 1 55
Ferner die von Dr. J. H. K i s t e m  i k e r  Dom kapitulr- nnd kat 

s n Mlinster, Terfertigte Uebersetznng des 
Deutscheu Neuen Testam entes, 32o (Nonp.) Leinwand

„ „ 32o „ f. Leder Goldsch.
„ 8o (Cicero) Leinwand

D e u ts c h e  B fb e l,  tibersetit v. Dr. Leandor van Ejs, Lederleinwand. 
„ »» u o ii u u Led. Gold. •
Auch die von J a b o b  W u y e k  Terfertigte Uebersetzung des 

P o l n l s c h e n  N .  T e s t m t s .  32o Leinwan 1
(i „ „ 32o f. Leder Goidschn.

Dann die t o d  Dr. M a x  L e t t e r i s  Hebriische Bibel Ausgabe 
U  Ibr&ische Bibel, 12o Leinwand .

,, 8o Leder . . . .

Professor

—  13
, -  60

-  35 
, 1 -  
. 2  75

_  13 
— 45

—  75
1 55

n. s. t , u. s. w. laut Preis-Yerzeichniss. 270 9 —0
Auch Ansgabeu der Heiligen Scbrift Alten uud Neuen Testamentes in andsrn, L. 111 f _ i- _ - - Tl "   1 —_a. f"1 i _ I n    ■■■ a1 n L m, — - — a _ mm , ... r. ł A1 wż wn ąlG w a r a n c j a  l a l  3339 l l —25 Sprachen ztt den billigsten PreiseK laut Catalog, welcher gratis . orabfolgt

ORDERY KOTYLION!
w  w i e l k i m  w y b o r z e

o jnowsze, najgustowniej sze i najtaniej
w handlu

ST . W A Y D O W I C Z a
n o e  h o n o r n i e  u l i c a  H a l i c k a  l .  3 .

W ydiw e* i redaktor odpow iediUley: J u  L u ł . d rukam i .D ueu iłika P o lsk ie j^ ' A. J . 0 . Bogossu-


